
Oplata p~rtowa utszez<ma ey~łtem Cena 20 gr, 

18 czerwca o godz. 22 DZIENNIK 
f,ODZKI 

Utworzenia 
plariu1e 

mord 
Oburzenie 

,,demokracja" amerykańska 

na Rosenbergach 
i protesty na ca~ym świecie 

rządu· demokratycznego 
żądają masy ludowe f rancji 

NOWY JORK. Sąd Federal
ny w Nowym Jcrku odrzucił 
'Wniosek obrony w sprawie re
wizji procesu małżonków Ju
liusa i Ethel Rosenbergów. 
Jak wiadomo, Rosenbergo
wie zostali niewinnie skazani 
na. karę śmierci na IX>dstawie 
fałszywych 7eznań świadków 
i a11"entów FBI. 

Data egzekucji wyznaczona 
2'>stała na 18 czerwca o godz. 
22. 

Przedstawiciel władz sądo
Wych oświadczył ostatnio cy
nicznie, że egzekucja mogłaby 
Ule.c wstrzyman'u tylko w wy 
Padku „przyznan:a się Rosen
bergów do winy", tj. złożenia 
przez nich zeznań odpowiada
jących federalnemu biuru 
śledczemu, które mogłyby 
być wykorzystane dla podsy
cenia w USA histerii wojen-

niezliczone protesty przeciwko 
skazaniu Rosenbergów i pro
jektowanemu na dzień 18 
czerwca mordowi. 

Plan wykonany 

Rek IX nr 131 (2759) 

w 104 proc. 

Pełnym sukcesem 
zakończyli ubiegły miesiąc 

budowniczowie Nowej Huty 
KRAKÓW - NOWA HUTA. Pełnym sukcesem z:ikończyłi 

ubiegły miesiąc budownlezow ie kombinatu Nowa . Huta. 
'Według wstępnych obliczeń, przewidziany na maJ plan 
produkcji, załoga kombinatu wykonała w ponad 104 proc. 

PARYż. - Jak już donosiliś 
my, Mendes-France sta111le w $re
dę, dnia 3 bm. pr-zed Zqromadze 
niem Na,rodcwym, aby ub1eąać 

się o inwestyturę. 
Łódź, środa 3 czerwca 1953 r. Masy ludowe we Francji l"Z'lla 

gają swą akc:ję, domagając się 

Dla Nowe/ Huty 

r:ej i antykomunistycznej. W ubiegłym miesiącu roz-
W ?iście o,Etłoszonvm nR ła- począł się nowy etap dla bu

mach „New York Daily Wor- downiczych sztandarowej in
ker" Julius Rosenberg pisał: westycji naszej Sześciolatki. 
„Sąd chce, abym prz:'\·znał się Nakładając na budowniczych 
do zbrodni, które.i nie po-neł- kombinatu 'nowe, napięte i 
nilem, oraz bym z•ożvł fafszy trudn'! zadania, uchwała Pre
·we zeznania o5karżające nie- zydium Rządu zapewniła bu
winnych Judzi". downiczym kombinatu środki 

stostalu" postanowił na 70 dni J 

przed terminem ukończyć mon 
taż pancerza I wielkiego pie
ca i związanych z nim na

Zatwierd"nnie wyroku na realizacji g;gantycznego za
R.osenbergów mimo ujawnie- mie:rzenia. 
nia bezspor'nyclt faktów, św.ia1J 
czących 0 ich niewinności, Miesiąc 'ubiegły zapisał się 
wywolało w USA i na całym w kronice nowohutnickiej bu
świeoie, falę oburzenia i pro- dowy rozpoczęciem decydu.ią
testów, Rozwijający w Sta- cych i;obót w rejonie wielkich 
nach Zjednoc7 onych ożvwioną pieców, przystąpieniem do 
działalno.ść Komitet Obrony pierwszych prac przy wzno
Rosenbergów zbiera podpisy szeniu olbrzymiej walcowni
PC>d petycjami domagaiącymi zgniatacza oraz spotęgowa
się uratowania życia niewin- niem temra budowy obiektów 
nie skazanym patriotom ame- rejonu stalowni. 
rykańskim. Z w'elu kraiów Na terenie wielkich pieców 
nadchodzą pod adresem władz zrodziło się również najcen
amerykańskich od organiza- niejsze w ub. miesiącu zobo
cji społecznych i politycznych! wiązanie załogL Oto kolektyw 
oraz od wybitnych osobistości robotniczo - techniczny „Mo-

Księgowi i. finansiści 
łódzki go ZSS 

obradują nad usprawnieniem swej pracy 
- Walka z mankami Wzmożenie kontroli 

grzewnic. 

Wyjazd de!egacji 
na Światowy Kongres 

Kob:et 

w Kopenhadze 
WARSZAWA. - Dn·i.a 1 bm. w 

późnych ąodzinach wieczornych 
wyjechała z Warszawy defeqacja 
kobiet polskich na $wiatowy 
Konąres Kobiet w Kope.nhadize. 
Na czele defeąacji stoi Alicja Mu
siałowa - przewodnicząca Za
rządu Główneąo Liqi Kobiet. 
Udającą s·ę do Danii deleqa

cję żeqnały na dworcu przedsta
w:cielki Zarządu Główneqo I Wo
Jewódzkieqo LK oraz licznie ze
brane kobilMy stollcy. 

W krótkim przemówl•nlu Ali· 
cja Musiałowa zapewniła zebra· 
nych, :te deleąacja kobiet pol
skich na Swiatowy Konąres Ko
biet dołoży wszelk"ch starań, aby 

rachunkowości sklepów Podniesienie 

sprawozdań f11ansOw)ch 

jeszcze mocniej zacieśnić soli
jakości darność kob'et całeqo świata w 

ich słusznej walce o pokój . I 
szczęście dzieci. 

Odjeżdżającym deleqatkom wrę 
czono llczne wiązanki kwiatów. 

C entralne Bi'Uro Obrotu ·Maszyn.ami przekazało budow
niczym Nowej Huty, pierwsze, zmontowane w Pol

sce, żurawie s.amochodo'We. żurawie te produkowane w 
NRD zois.tały zmontowane na specjalnie przystosowanych 

do tego celu podwoziach samochodowych STAR-20 
Na zdjęciu: członkowie komisji przyjmują żurawie sa

mcch{)dorwe na podwoziach $'1.'AR-20 przygotowane do 
wysyJki do Nowej Huty. 

Deportacja 
górników francuskich 
w ramach t. zw. planu Schumana 
PARYŻ. Dziennik „L'Huma-j • 

nite" ~ooosi, że 125 górników Koronacia 
zagłębia węglowego Gardanne 

(dep, Bouches:-du Rhone) .~tr~y i kl ólowe1· anoielskr e1• 
mało wezwania, by stawili się 6 t 

przed_ sp~cj~lną komisją: któ- Elżbiety n 
ra skieruJe ich do kopaln bel-
gijskich w zagłębiu Charleroi. LONDYN, Dnia% bm. odby
Dziennik podkreśla, że około I la się w Londynie koronacja. 
4.500 górnikom zagłębia Pro- królowej Elżbiety II. Na uro
v~nce również grozi deporta- c~ystoś.i obecn~. były dele.~a
cja do kopalń belgijskich. I CJe rządowe ~oznych kraJOW 
„Przeniesienia" górników fran oraz członkowie korpusu dy-
cuskich do kopalń belgijskich j plomatycznego. . 
zażądały władze t.zw. „wspól- Polską Rzeczpospolitą Lu
noty węgla i stali".• I dową reprezentował na koro-

nacji ambasador PRL w Lon-
Wiadomość o groźbie przy. dynie Eugeniusz Jan Milnikiel. 

musowej deportacji do kopalń / 
belgijskich wywołała wśród 
górników francuskich głębokie 
oburzenie. 

Nad dyscypliną finan~wą w każdym _przedsiębiorstwie, 
nad ekonomicznymi efektami jego działalności czuwają 
działy księgowości i ich pracownicy. Działy te prowadzą 
ewidencję finansową danego przedsiębiorstwa, gromadzą 
dokumenty obrotu pieniężne go, rejestrują wszelkie pro
<:iesy handlowe danego zakła du I w ten sposób uzyskują 
pełny obraz działalności swej jednostki przemysłowej czy 
handlowej, 

Militaryści 
. , 
Japonscy 

W.zrost 
bezrobocia 
w Japonii 

PEKIN. Agencja Sinhua do
nosi z Tokio, że według ofi
cjalnych danych armia· bez
robotnych w Japonii wzrosła 
w marcu br. o 100 tysięcy 
osób. Największy wzrost bez
robocia zarejestrowano w prze 
myśle włókiennicztm, węglo
wym i stoczniowym. 

Ewidencja i kontrola, oto 
dwa podstawowe obowiązki 
księgowości, a funkcje te- łą
czą się ściśle ze so0ą:-' Obo
wiązki i zadania dzfałów księ 
gowości są bardzo odpowie
dzialne, ich pracownicy odgry 
wają zasadniczą rolę w gospo 
darce narodowej. 

chcą „krzewić. patriotyzm" żąco księgowość. W tej chwili 

ZSS rozwija kampanię O PO- PEKIN. _ Wedłuą doniesień z Japonii, mllitarykl Ja,pońscy prawę jakośct księgowania 
ocaz wykonania w teirminie przejawiają w osta,tnich czasach coraz większą aktywność. 

utworzenia rządu prawdziwie 
Francuskiego, rządu sprawiedll
wo~ci spotecznej, woinoścl i po
koju, 

z inicjatywy sekc!f CGT I 
"'hrześcijań$l<l"h związkńw zawo
'.iowych rohotnlcy ar~enalu Cher
bourga i robotnicy budowlani z 
14 dzielnicy Parvża przeprowa
:lzill krńtkotrwałe strajki oraz 
wystali w<pólne listy do prezy-
1enta repuhliki. domagające się 

rządu demokratycznego. Rezolu, 
::Ję podobnej treści wystosowali 
"la adrel" prezwlenta, rleputowa· 
"1:Vch ł do wlarlz publicznych m. 
N1. rob0tnicy fabr~· kl Berniet w 
Venissieux. prac:ownicy urzędu ) 
-h07n,verrc '"T7.~c::1~nf w ('(JT, 

chr?eścijariskich związkach zawo· 
1owyc.h ł fl'CJr,·e Ot•cr1ere1 sekcJe 
CGT f clir:>:eśrijań~k1ch związków 
<Oleiar7v z Oulll">• oraz sekcje 
CGT chrze~cifań<ki<'h związków 

'aworl0wych ,I Force Ouvriere 
1w1e:a1·zy z Ang~rs , prRc.:iwnicy 
w!:ldz mie.fskich z Bergerac. 
Ivrv .SZTt•oa dz.inta~ 7y Force Ouv· 
-iere i S~IQ f'lbrYki metaJurgJcz
riej w St Ouen, ~mdenct Akade
mii Sztuk Pięknvch w Paryl'u. 

Autorzy li<tńw I rezolucJI wy
stępują przeciwko utworzeniu 
rzarlu, który pod !ą!hv ant~·demo
'<ratyc?.ne prrijekty Rene Ma~'era. 

Uwaga! 
Watne 

dla rodziców 
Czy chcesz wiedzieć, 

dlaczego Twoja 

pociecha nie da 

Ci spokoiu? 

' --IZafrzyj na stronę 6 

V ses!a 
Komisji Prawa 

Międzynarodowego 
ONZ 

PARYZ. - Dnia 1 czerwca rb. 
rozpoczęła si< w Genewie V se
sja Komisji Prawa Międzynaro
dowego ONZ. W pra~ach sesji 
biorą udział eksperci różnych 
krajów. wybrani indywidualnie 
prz.ez Zgromadze-nie Ogólne NZ. 

W pierwszym dniu obrad de
legat radziecki pror Kożewnikow 
zaprotes1ował przeciwko udziało 
wi w obrada(;h komisji przedsta· 
wfclela kliki kuomintangowskiej. 
publfkl Ludowe.1 Większość cz!on 
Przewodniczącym V sesji Ko

misji Pt'~W'l Międzynarodowego 
obrano pror f"-ancols <Holandia). 
Pierwszym wlceprzewo<J.nlczącym 
zosta! prof Amado (Brazylla). zaś 
drugim wiceprzewodniczącym -
prof. Kożewutkow. 

Komi~ja rozparrzv szereg mię 
dzvnarodowv„n ?R gadnleń o cha 
rakterze prawnym. 

Wczoraj odbyła się w Łodzi 
narada aktywu księgowo
finansowego Oddziału Okrę
gowego ZSS ŁódLMiasto, na 
któ;ej_ ,Przedyskutowano i 
omowiono dotychczasowa dzia 

sprawozdań finansoWych, Ze Agencia Kyo<lo podata ostat
stan jakościowy rachunkowoś n!o, że b. of!cerqwle I urzędnicy 
ci szwankuje jeszcze n•ieco, b. ministerstwa spraw wewnętrz
świadczy najlepiej fakt. żel nych utworzylf tzw. „związek o
referent podzielił spółdzielnie brony Japonii" który zamierza 
na , czter! grupy Jakościowe rozpocząć zakr~joną na szeroką 
A_, B, C i D, przy .czym. W ~ru 9kalę kampanię na rzecz remi· 
pie A znalazły się suold1.i.el-

(Dalszy ciąg na str. 2) lita.ryzacjl ,Japonii. Szczególny 
riaclsk kładzie związek na propa 
gowanle !del militaryzmu w Ja

ponll, a zrzeszający w swych 
szeregach 80 tys, czlonków, po
wzląt na swym zjeździe uchwa· 
tę, zapowiadającą wzmożenie 

walki przeciwko remilitaryzacji 
JB1ponll. 

ZJazd potęplt m, In. faict utwo
rzenia „związku obrony Japonii". 

o placach i normach 
w · budownictwie 

łalność aparatu księgowości 
ZSS oraz wytyczono zRdania 
i plan pracy na rok bieżący. 
Dokonano analizy gospodarki 
finansowej spółdzielni, wresz 
cie przedyskutowano ważne 
zagadnienie zadań księgowoś
ci na odcinku walki z ~anka 
mi oraz rewindykacją mank. 
Księgowość w ZSS w II pół 

roczu 1952 r. i I kwartale br. 
Osiągnęła pozytywne rezulta_ 
ty. Dokonano postępu w za_ 
kresie uporządkowania ra
chunkowości i przyspieszenia 
csprawozdawczości. Wiekszośe 
Spółdzielń prowadzi już bie_ 

·Terror 
w Tunisie 
PARYŻ. W Tunisie trwa 

terror francuskich władz ko
lonialnych. „Hufnanite" dono
si, że w nocy z 31 maja na 1 
czerwca policja francuska 
Przeprowadził3 w Tunisie no
we obławy. Aresztowano wie
le osób. 

w 
Już 

naibliż.r;zych 
dniach 

~ „ h AU IU'.J1 

,:fiu:Ci1 
na łamach 

„Dziennika" 

ponii. Agencja stwierdza, że 

związek zamierza W~'dać okole 
.50 mfllonów jenów na akcję 

„krzewienia piłtriotyzmu I ducha 
obrony" wśród ludności, a zwła

szcza wśród mtodzieży, oraz na 
walkę przeciwko antyamerykań

skim na.strojom w kraju. Związek 
zorganizuje wykłady, pokazy fil
mowe, wydawnictwo literatury 
propagandowej Itp. 

Nowv spadek 
kursów a kc1i 
oa Wall Street 

NOWY JORK. - Dnia 1 czerw
ca br. nastąpił na giełdzie nowo
j()rsklej ponowny, znaczny spa· 
dek kursów akcji. Wartość akcji 
wielu monopol! spadła od 1 do 3 
dolarów, a nawet więcej za jed-

Postępowe kora japońskie sta- ną akcję. Zanotowano przy tym 
nowczo występują przeciwko spadek kursu akcji koncernu 
aktywizacji militarystów Japoń· „General Motors", „Chrysler", 
sklch. Tak np. związek zawodo- „Betlehem Steel Corporatlon", 
wy robotników, obs!ugujących które - jak wiadomo - zaj
garnlzony amerykańskie w Ja. J mują się dostawami wojennym!. 

Liga Kobiet oraz redakcja „Głosu Robotniczego" orga
nizują jutro, 4 czerwca br. 

WIELKI FESTYN 

w Parku Ludowym na Zdrowiu. W czasie Festynu 
organizowanego z okazji Międzynarodowego Dni~ 
Dz'.t;cka i Dni Oświaty, Książki i Prasy, odbędą się 
m. m. gry I zabawy dla. dzieci, występy artystów 
teatrów, zespołów świetlicowych, koncerty orkiestr 
tanecznych itp, 

WłaśclwY system płac I 
norm to za.sa.dniczy I ważny 
,regulator 'produkcji: każde
mu według llOści f ja.kości 
pracy. 

J&k realizow&no tę socja
Iłstyczną zasadę płacy w bu -
downfotwłe? W Jatach 
1951-52 płace były r&czeJ ce
nami za _wykunanłe pew
nych robót - cena.ml luźno 
powiązanYtnf ze stawkami 
podstawoWYml I kw&liflka
cjaml robotników. Wyso
kość zarobku określało się 
nie na podstawie wkładu 
pracy mierzonej stopniem 
wymaganej umiejętności za
wod<>wej, lecz w zależności 
od przypadko\\-ej koniun
ktury w danym <>kresie c:1.a
su. Takie stosowanie sy
stemu płac było Jednocze.§. 
nie powodem zaniżenia 
norm, nieścisłego obmiaru 
robót, co w rezultacie po
wodowało niejednokrotnie 
zmniejszenie zarobków do
brych pracowników, na ko
rzyść tych, którzy dzłęki 
istnleJą.cemu ehaosowt mimo 
niesumiennej pracy osią-

gali nieproporcjonalnie wy
sokie zarobki. W dużym 
stopniu ujawniały się ten
dencje do zró ;vnywanf11- za
robków robotników wysoko
kwallfilrowanych I nisko 
kwalifikowanych - tenden
cje obre socjalistycznej za
sadzie płac. 

W naszym zarządzie (Za,
nąd Budowla.ny nr 1) , 80 
proc. murarzy było zaszere
gowanych wedłng VII grupy 
uposażenia. Kiedy zaszła ko
nf,ecznoŚć ustawienia mu
rarzy do robót p<>wa.żnieJ
szych, okazało sfę, że maJu 
kto spośród nich mógł wy
kazać się odpowiednią umie
jętnością pracv. Byli mura
rze w grupie VII (najwy~za 
grupa), którzy nie posiadali 
umiejętności tynkowania i 
odwrotnie, byli murarze, za
szeregowani do niższych 
grup, którzy tę umfejetnosó 
posiadali. Takie niewłaściwe 
za.szeregowanie stało się ha
mulcem podnoszenia kwall
fikacji zawodowych robot
ników. 

(Dalszy ciąg na str. ~ 



~-~ O płacach i normach w budownictwie Wełna nie nadążyła 
za bawełną Z teki wyborczych 

machlo;ek . 
Już raz na tym mie3scu. pi- . 

saliśmy o metodach kampanii 
wyborczej partii de Gasperie
go we Włoszech. Dziś pragnie
my dodać kitka jeszcze - in

teresujących skądinąd infor
macji - jakimi metodami tzw. 
chrześcijańska demokracja 
pragnie sobie zapewnić zwy
cięstwo w wyborach. 

Najpierw o pomocnikach. 
Widocznie niezbyt ocenia się 
dotychczasowe rezultaty kam
panii, skoro w sukurs chadecji 
ruszył aż zza oceanu. kardy-
11.ał Nowego Jorku. SpeUman. 

Rozes"lał on do 387 podleg
łych sobie parafii list, w któ
rym zachęca do pisania Listów 
„do krewnych, znajomych i 
przyjaciół we W~oszech". 

Listy te mają przekonywać 
nieświadomych widocznie 
prawdy Włochów o tym, że po 
winni głosować na kandyda
tów chadecji. 

(Dokończenie ze stT. 1) 

Niewspółmiernie wysoko 
również kształtowały się 
place robotników, za,trudnio 
nych przy pracach wYma
gających mnie.i$zych kwali
fika.cji za.wOdowych, do pła.c 
uzyskiwanych przez robotni
ków 'WYSOkowykwalifikowa
nych. tak np. rob'Otnik przy 
lasowa.niu wapna zarabiał 
od 30 do 50 proc. więcej niż 
sztukator, zatrudniony przy · 
ba.rdzo skomplikowanych 
robotach, a prawie dwukrot
nie. więcej niż wysokowY
kwalifikowa.ny murarz. 

Dotychczasowe katalogi 
norm i płac jednostko-wycli 
niejednokrotnie nie obejmo
wały wielu roból. Na skutek 
tego zostały ustalone t.zw. 
normy 7.akładowe (dla pO
s:r.czególnych przedsiębiorstw 
i większych budów), któr~; 
były dowolnie interpretowa
ne. \V ten sp0sób wytwo
rzyły się· w bud<>wnictwłc 

grupy rzemiosł uprzywilejo
wanych - wysoko przekra • 
czających zaniżone normy. 
Jak np. szklarze - przecięt
:ne wykonanie no1:m 300 
proc., lastrykarze i stolarze 

przeciętne. wykonanie 
norm 400 proc itp. Poza tym 
katalog opiera się na 
wykonywaniu prac syste
mem indywidualnym i ze
społO>wYm, przy czym cena 
dla systemu in1lywidualnego 
jest wyższa niż dla zespoło
wego. W związku z tym ro
botnicy unikają robót zespo 
lewych, które są jednym 71 
podstawowych czynników 
zwiększenia. wydajności pra
cy. Należy dodac, że ni~ed
m>krotnie w parze z wyso
kim przekraczaniem norm 
idzie brakoróbstwo - pusz
cza.nie szeregu robót z uster 
ka.mi, co w rezultacie ujem
nie odbija się na. użytkow
nikach budynku. 

Nowy system płac i norm 
w budownictwie ma na. 

W samych Włoszech w nie
skończoność mnoży się lista 
kościelnych dostojników drogą 
perswazji i gróźb usiłujący:=h 
zmusić wier.nych do glosowa

Obrady księgowych łódzkiego ZSS 
(Dokończenie ze stT. 1) 

nia na partię de Gasperiego. nie, które zrealizowały już 
Niedawno robili to biskupi z wszystkie warunki vr.fl'!laga_ 
Emitii, a ostatnio biskupi z ne przy uznaniu ?...sięgowości 
La.tio. za wzorową, w następnych 

Inna wyborcza sztuczka - grupach znalazły się przeds:ę 
to misjonarze „powracający z biorstwa, które będą musiały 
Chin" i opowiadajo,cy mrożące w najbliższym czasie usunąć 
krew w żyłach szczegóły o mniej lub więcej usterek. 
swoim tam pobycie. Szczegót- W wytycznych na odcinku 
ny urodzaj na tych „misjona- walki o jakość księgowości, 
rzy" zanotowano na Sardynii. jednym z głównych punktów 

Chiny widocznie jednak nie je.st prawidłowa kont.rola 
wystarczają do przekonania mank w sklepach i magazy
krnqbrnych Włochów a więc nach oraz terminowa rewin
(również na Sardynii) pojawił dykacja powstałych z tego ty_ 
się „uciekinier z ZSRR". Nie tułu należności. W tym celu 
trzeba chyba dodawać, że •ów należy nie tylko zwiększyć 
uciekinier nigdy w ZSRR nie k1mtrolę placówek, dokony
był, 4 jest na co dzień. (poza wać częściej spisu remanen
kampa11,ią wyborczą) właści- tów, lecz dużą pomocą będzie 
delem wielkich sadów oliw- również aktyw społeczny w 
11,ych w innej okolicy tej wys- postaci komitetów OJliekuń-

czych przy sklepach, który 
py. wilil.ien niezwłocznie meldo-

PrzytoczOfte powyżej szcze- wać czynniikom nadzorującym 
góly 11,iech posłużą jako dodat- o wsrelkich niedobOTach lub 
kowa ilustracja środków, przy zjawiskach, które mogą po_ 
pomocy których znienawidzo- wodować manka. 
ne przez naród wasatne rządy Na naradzie ustalano że w 
USA usiłują utrzymać się przy ZSS, w d:lliałach kśTęirowofri 
władzy. powstanie długookresowe 

współzawodnictwo indywidu_ 
alne i zespołowe między spół
dzielniami. Ambicją księgo_ 
wych ZSS jest, by bilans 
i'oczny, który w tym roku zo_ 
stał złożony w dniu 7 lutego, 
a więc przed termii1em, za
kończyć w roku przyszłym o 
2 tygodrde wcześniej. 
Działy księgowości we 

wszystkich przedsiębiontwach 
powinI)y posiadać taką do
kumentację, prowadzoną na 
bieżąco by w okresowych 
sprawoŻdaniach finansowich 
nie było ż"adnej zwłoki, by 
zestawienie w każdej chwili 
bilansu za dowolny okres nie 
przedstawiało trudności. Wnik 
liwa analiza nie tylko bilan
sów rocznych i kwartalnych. 
ale róWillież sprawozdań mie 
sięcznych pozwala szvbciej 
lilnv1dować błędy i. w'ła~ciwie 
ustawiać prace całego apara
tu - do najniższych szczebli 
w terenie. 

Dla pracowników, którzy 
przez niedbalstwo lub złą wo_ 
l~ hamują lub dezorganizują 
pracę księgov;ości. nie będzie 
miejsca w działacb księgowoś 
ci ZSS. Sk. 

W ~u.merze „Slowa Powszechnego" Ks. Alfons Sarrach 
-------------------------

celu uporządkowanie d·otych 
czasowego stanu rzeczy. N•>
wy system płac stworzy 
większe możliwo:sci zar.obku 
dla. pracowników wykonu
jących prace zesp0łowo. Ko-

mai łódzkich i wojewódzkida Wyniki za 
fabryk wełnianych 

misje kwalifikacyjne, w:v- Wykonanie planów Z'3 maj pracujących. 
brane spośród najlepszych przez fabryki wełniane U' Ło Do przełamania tru::lnośd 
członków załóg, badają sto- dzi i województwie przedsta- występujących w przemvśte 
pień umiejętności i wiado- wia się następująco: pr7ę- wełnianym przyczyniła by się 
mosci fachowych danego dzalnie zgrzebne - 101,7 niewątpliwie szersza wymi.a
pracownika i w zależności proc„ czesankowe - 106.4 na doświadczeń U: skali _cen. 
od tego zaszeregują go do proc„ tkalnie - 98.8 proc. 1 traLnych zarządow między 
odpowiedniej grupy uposa- Podczas, gdy tkalnie iód7- wełną a baw.el'Ylą. I tak . np. 
żenia . Jeśli jednak np. ro- kich fabryk przekroczyty za- w CZPB Połnoc zorgamzo
botnik pracuje dobrze, WY- planowaną produkcję. to tk<'l1 wa~o · szt'lf-rmowe. brygad?/ 
konywaną pracę zna dobrze, nie fabryk z terenu wojewódz. ma3,strów, ~struuJące sred_:ii 
a zdarzy się, że nie p-0-sia<la twa wykonały zaledwie 95?4 c;Iozor tecJ:imczny w zakl~da ... h 

proc. planu. Obok ambitme zle pracuJących. Bryg;:icy t;a
odpowiedniego zasobu wia- pracujących załóg Mazowiec_ kie nie istnieją w CZPW Poł• 
domości, komisja. kwalifika- kich ' ZPW i Tomaszowskich noc. 
cyjna zaszereguje go do ZPW _ które już 28 maja W czerwcu praca poszczegól
wyższe.l grupy i daje mu wykonały plany w przędza!- nych fabryk wełni:>nych win
możność uzupełnienia wi<1,- niach a 29 w tkalni.ai::h _ na być bardzej równomierna 
dom(}ści w określonym ter- spotykamy załogi wlokąee się niż w ubiegłych miesiącach, 
mm1e. Tak więc nowY sys- od dłuższego czasu w ngonie ponieważ tylko w ten spos:'.>b 
tern zaszeregowania robotni- produkcji. jak np. ZPW im można osiągnąć wykonanie i 
ków do poszczególnych ~rur.i Nowe. tki w Tomaszowie Ma- przekroczenie planów za I pól 
bęilzie bodżcem do stałego · zowieckim. ZPW im. Dąbrow- rocze br. (wit) 
podnoszenia kwalifikacji za- skiego w Z~ierzu. Komtanty
wodowych i de zdobywania nowskich ZPW, Pabiantcki':'h 
w sze1-szym zakresie umie- ZPW oraz Zduńskowolskich 
j~tności zawo.d.owych. Za- ZPW. 
znaczyć przy tym należy, :Ze w kwietniu tkalnie również 
podstawowe stawki w t>f?- nie wykonały planów t tytko 
szczególnych grupach nie , dzięki zapasom tkanin sur9-
tylko nie zostaną obniżone wych z marca wykoń('?;alnie 
lecz w wielu wypadkach 'mogły wykonać plan w lOC 
będą podwyższone. proc. W maju wykończalnie 

. planu nie wykonały. W prze-
Wyz?a.czame no~m dla. po- myśle wełnianym w ·11riek

szczegolnych robot w bu- szym stopniu ni:i w bawełnia 
downictwie odby~a się w nym istnieje współzależność 
z~.leż~~ści od stopnia mecha-t między poszczególnymi. dzh1-
mzacJ1 pracy na danych bu- , łami w wykonawstwie pla
dowach. Przeciętnie no,rmy '. nów. 
w budownictwie będzie mo- l Nierównomierna w I poło
żna podnieść o olmlo 10 proc. wie miesiąca praca prawie 

W ZPB im~- Waltera 
tylko przęd~alnia 
pracuje , . . rownom1ernie 

Pisząc o wyl<onawstwle pla• 
nów za maj w przemyśle bawet• 
nianym, pod„Hśmy. że do zakła• 
dów równomiernie realizujących 
dzienne zadan a nalezą m. in. 
ZPB tm. Waltera. W rzeczywl· 
stoścl Jednak tylko załoqa przę
dzalrtł średnioprzędnej równo· 
miernie wyk<>'1ywala dzlenne za 
dania osiąqa ; ;ic 102.2 proc. pla
nu, natomiast tkacze planu za 
maf nie wyk<tnalł . -------. 

Komunikat 
Nowy system płac i norm ! wszystkich przędzalń POW'J

uw:r,ględniając stopień trud- I duje niewykonanie dziennych 
ności przy wykonywaniu da- . zadań przez tkalnie. o ne 
nycb prac może wyelim.ino-! większość przędzalń tzw. zry- Zarząd Oddziału Łódz-
wać w dużym stopniu złe wem produkcyjnym niidrab!a kiego Stowarzyszenia 
wykonawstwo oraz uwzglę- ' zaległości w II połowie mie-
dni wyższe zespołowe formy ' siąca, to tkalnie - szc-zegóL Dziennikarzy Polskich za
orga.nizacji pracy, wprc-wa- ! nie .w terenie, zależne od wiadamia, że w dniu 5 
d:zanie postępu na odcinku term.mowych .dosta~ przędzy czerwca br. o godz. 17 -ej 
usprawnień i wynalazczości -:-. me i::iogą zaległos.cl ?-adi:o- w świetlicy redakcji „Glo
oraz małej mechanizacji - bic. W slad. za tym ;dzie nie-
co w znacznym stopniu przy wykoz;ywan;e planow przez su Robotniczego" odbędzie 
czyni się do dalszego postę wykonczal~ue. się nadzwyczajne zebra
pu technicznego w budow- S:.ZPW P?łno.c, chcąc u~praw nie wszystkich członków i 
nictwie i zwiększenia wydaj m~ orgamzacJę pracy, r:wo- kandydatów Stowarzysze-
ności pracy. htJe w począ~kach. bm. nax:a-

dy produkcyme kierownikow nia. 
Iµż .. LUCJAN ZAGALSKI; tkalń -i przędzalń. __ Eozwolą Obecność 
kierownik -wydziału produkcji one· przenieść doświadczenla 

Zarz. Budow. nr t przodujących zakładów do źle obowiązko„a. 
wszystkich 

polskiej czy radzieckiej zobaczyć może każ

• z dn. 29 maja br. ukazał się artyku.l 
ks. Alfonsa Sarracha pt. ,,Porównania". 
(Na marginesie antypolskiej wystawy m 
Rzymie). Artykuł ten . zamieszczamy po-
11,iżej: Porównania 

de dziecko i nic w nich zdrożnego czy gor
szącego nie zobaczy. są bowiem szlachetne 
i pod względem moralnym bez zarzutu. Że 
we Włoszech, w kraju katolickim i Pod kato
lickimi rządami. w każdym kiosku jest wy
łożona najbrudniejsza i najpodlejsza porno
grafia, a tym samym duchem owiana jest 
kinematografia - to co najmniej głęboko 
zawstydzające. Że są prowincje tak dalece 
zaniedbane i upośled:rone, że nawet Włosi 
nazywają je „terra dimenticata" - ziemi11 
zapomniana - to jeden więcej z owoców 
rządów chrześcijańskiej demokracji w tym 
kraju. W Albańskich Górach. gdzie miesz· 
czaństwo Rzymu spędza wczasy letnie, na 
tylnym podwóf'ku cu<lnej willi patrzałem 
długo na pochylonego pod żarem słońca ro
botnika, młócącego najprymitywniejszym 
sposobem zapasy. zboża. podczas gdy w 
chło~nym wnętrzu marmurowego domu od
poczywali motny pan i jego czcigodna mał
żonka. 

Z organizowana niedawno w Rzymie wy-
stawa, mająca zaznajomić włoskie 

społeczeństwo z problematyką p.anującyich 
rzekomo w Polsce i w krajach demok1:'acji 
ludowej stos.uTllków gospodarero-politycmych, 
przybrała - wbrew przewidywaniom ini
cjatorów - mpełnie iill!ly obrót. Sfałszowany 
zuchwale „materiał dowodowy", wrogie i 
nieprzyjame tłio całej tej, obliczonej na ga
zeciarską sensację imprezy, udział w niej 
i protektorat wielu oficjalnych osobistości. 
włoski-eh - zmusił rząd polski do złożooia 
stanowczego protestu. Czujna zresztą posta
wa postępowej części włoskiego społ~ń
stwa dość szybko zdemaskowała fałszerstwa 
wymierzone przeciwko Polsce Ludowej. 

Pragnąłbym podzielić się z Czytelnikami 
refleksjami, jakie obudziły się we mnde na 
marginesie tego przykrego wydarzenia. Tak 
się złożyło, że przebywałem po ostatniej woj
nie pnez dłuższy cz.as we Włos.rech i mia
łem możność przyjrzenia się rzeczywistości 
gospodarczej i społeczno-po.fityCZlllej tego 
kraju. Otóż zastanawiający dla mnie jest 
przede wszystkim fakt, że wystawę obrazu
jącą .rzekomą nędzę gospodarczą polskich 
obywateli pod ludowymi rządami. urządzono! 
nie gdzieindziej, ale właśnie we Włoszech, 
a więc w kraju, w którym liczba bezrobot
nych przekroczyła 2 miliony, a setki tysięcy 
ludzi mieszkają w noraeh, w kraju, kt.óry 
czerpiąc pełną dłonią ze skarbca cywilizacyj
nych zdobyczy ostatnich stuleci, jeszeze się 
nie uporał z analfabety=em, w kraju i na 
ziemi, która obok wpro'St grzesZillego prze
pychu rod?Ji ludzi skazanych na pod.gi.niałe 
z głodu oczy. 

W mojej pamięci nie może się zatrzeć 
wstrząsający obraz biednych włoskich dzieci. 
Oto fragment ich życia. Zwiedzając kiedyś 
po wojnie ogród z.oologiczny w Rzymie, za
uważyłem przed klatkami i ogrodzeniami 
rozbawione włoskie damy. W towarzystwie 
amerykańskich i rodzimych elegantów wy
ciągaly z torebek ciasteczik:i i sucharki kar
miąc nimi z uc:iA.Chą zwierzątka rzymskiego 
zoo. M;iło kto jednak widział, że w te ciastka 
na kobiecej, wypielęgnowanej dłoni wpatrzo
ne były z pożą<laniem głodne oczy stojących 
obok dzieci. Niestety. nie na nkh, ale n.a znu
dzonvch małpach w klatce skupiona ~yla 
Z DZIENNIK ŁODZKI nr 131 (2751J) . 

Na marginesie anłypolskiei wystawy ·w Rzymie 
uwaga bogatych gości rzymskiego zwie
rzyńca. 

Przebogate muzea i galerie, monumental
ne budowle Renesansu, wspaniałe pomniki 
wielkiej przeszłości, ogromne bazyliki, bez
cenne zabytki nagromadzone przez wieki, 
muszą olśnić ka:ildego przybysza - i olśnie
wają tak d'alece, że wielu nie doS'trzega w 
ich cieniu zebrżących dziecięcych rąk. Kto z 
Włoch zabiera tylko wspomnienia cudnych 
dzieł Michała Anioła czy Rafaela, komu się 
w pamięci· utrwala tylko przepiękna rzeźba 
Piety i sylwetka Colosseum, ten zabiera obraz 
nieprawdziwy. Dopiero, gdy obok marmuro
wych posągów stanie postać dziecka z wy
ciągniętą po chleb dłonią, a pod genialnymi 
freskami wielkich włoskich klasyków żywa, 
wyehudzona postać matki o suchych pieT
siach i z głodnym niemowlęciem na ręku -
opis będzie sprawiedliwy i pełny. A kto w 
swej piersi nosi serce pełne tros'ki i obaw 
o godne życie swoich briici, ten dzisiaj o 
Italii będzie mówił nie jak o kraju sławnych 
malar-zy, rzeżbiarzy, śpiewaków i muzyków, · 
lecz z żalem i smutkiem wspomni Italię, 
kraj 2 milionów bezrobotnych i ich niedo
:i;ywionych synów i córek Jeśli bowiem mat
ka prowadzi swoje małe dzieci w godzinach 
porannych na ruchliwe ulice i place miasta, 
zostawiając je same na dziurawym kocu, po 
to, żeby litościwa ręka przechodnia rzudła 
im parę lirów„ jeśli to czyni wystawiając je 
na pył i na samochodowe wyziewy, na na
trętne psy i gruźlicę w drugim roku życia -
to zmuszą ją do tego chyba tylko skrajna 
nędza. Ten 11:aś widok z.obaczyć można nie w 
tętniącej odbudową Warszawie, ale we wło
skiej stolicy. 

Gdy w Polsce bezprzykładnym zrywem 
całego narodu buduje się Nową Hutę, jeden 
z najv.>iększych kombinatów przemysłowych 
w Europie - to w państwie o chyba najwyż
szej liczbie bezrobotnych na naszym konty
nencie, gdzie wbrew protestom wyrzuconych 
na bruk robotników hamuje się produkcję 
w kopalniach, zwiększając poczet ludzi nie 
praeująeych, organizuje sie wystawę o „Pol
sce - kraju nędzy i głodu". 

·Ilekroć w rozmowach i dyskusjach o na
szej r.zećzywistości słyszę, że wielu ludzi z.a
rabia u nas jeszcze bardzo skrom.nie - sta
je mi w pamięci pewien młody Włoch. Było · 
to gdzieś na południu Apenińskiego Półwy
spu. Wyraziłem zdziwienie, dlaczego w sils 
wieku nie pomyślał jeszcze o małżeństwie, 
na co otrzym2łem rozpaczliwą odpowiedź: 
„Sam nie mam przecież z czego żyć, jak mam 
wyżywić żonę i dzieci? Gdybym to przynaj
mniej miał stałą pracę". Mówiłem mu wtedy 
coś o emigracji do Francji, · gdzie może ła
twiej będzie znaleźć pracę. Czułem się za
wstydzony i upokorzony, gdy odrzekł: „Czym 
zgrzeszyłem wobec ziemi, na kt.órej ujrza
łem świat, że ona dzisiaj dla mnie nie ma 
chleba. Ujrzałem świat Boży w Italii i pod 
jej błękitnym niebem chcę umrzeć, choćby 
to miała być śmierć głodowa". 

Jakże !raczęśliwy w porównaniu z tym 
młodym południowcem je~t każdy z nas. Sta
le narzekamy nie na nadmiar, ale na brak 
rąk do pracy. W rodz.inach zaś, w których 
jedna pensja nie wystarcza na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb, pensja pracującej żony 
czy ewentualnie dorosłego dziecka, wyrów
nuje luki i zapewnia rodzinie godziwy byt. 
Rzecz jasna, gdyby nasze wynagrodzenia były 
o sto procent wyższe. na krótką metę mo:ie 
byśmy lepiej jedli. Nie byłoby jednak Nowej 
Huty. Warszawa 1953 nie wiele różniłaby się 
od tej z roku 1945 Gdańsk nadal leżałby w 
ruinach, po pols·kich szosach nie mknęłyby 
krajowej produkcji „Stary", „Warszawy", 
„Lubliny", ale drogo zakupio,ne Fordy i Che
vrolety. A za kilka lat gość w naszym kraju 
spotkałby się może z tą samą odpowte·dzią, 
którą mi dał z gorzkim uśmiechem młody, 
nieszczęśliwy Włoch. 

Dlaerego za~hWYcające piękno włoskiej 
Rivlery dostępne jest tylko ludziom posia
dającym bankowe konta. a dla prostego ro
botnika Genui czy Mediolanu pozostać musi 
zawsze tylko .,ziemią obiecaną" -· jest dla 
Polaka po ośmiu latach ludowych rządów 
rzeczą niepojętą. Przyzwyczailiśmy się prze
cież do przepełnio.nej Krynicy, Zakopanego, 
Kudowy, Szklarskiej Poręby, Swieradowa. 
Sopotu, Jastarni - prawo do spędzenia w 
nich urlopu wydaje się dla każdego człowie
ka pracy rzeczą oczywistą 1 niepodlegającą 
dyskusji. 

Jestem przekonany, te każdy Polak dobrej 
woli, niezależnie od różnic światopoglądo
wych, potraktuje wystawę rzymską jako 
obelgę rzuconą przez włoskie burżuazyjne 
sfery rządowe na Polskę Ludową, a protest 
rządu Polskiego przeciw tej mistyfikacji W'Jna 
za w Pełni słuszny i uzasadniony. 

Sledzlfom po W<)jnle na łam.ach zachoo
niej prasy katolickiej WYffilanę opinii na te
mat ustrojów gospodarczych. Odrzuciwszy 
tak kapitaU.zm, jak i socjalizm wysuwały 
pewne koła „katolicką" koncepcję gospodar
czą. Rząd chrześcijańskiej demokracji we 

Nie jest moim zamfarem bronić w tej Włoszech z premierem de Gasperi na czele 
chwi.U jednego ustroju społeczino-politycme- ma od ośmiu lat idealne warunki, ' by kon
go, a drugi oskarżać. Pragnę tylko porównać cepcję tę wprowadzić w życie. Jednakże te
to, co widziałem kilka lat temu we Włoszech go nie dokonal Ma natomiast 2 miliony bez
de Gasperiego, z tym, co wi<lziałem i widzę robotnych, którym .zaleca emigrac~ do 
w Polsce Ludowej. Chciałbym poró~aniem Argentyny.~ Bo z woli Bozej przyszli na 
tym objąć jeszcze inne dziedziny życia. Otóż śWiat nie w Argentynie. iecz pod jasilYlll Die
nie ma wątpliwości, że np. filmy produkcji_ bem Italiil 

' 

• • 

I 

l 
~ j 



• 

„ 

·. 

Uśmiech dzieci zbrodnią wobec sanacji 
Sławoi- Składkowski 
Historia numeru 25 

zdenerwowany ... 
„Płomyka" 

F otografia, którą reprodu-
kujemy, to odbitka o

kładki tygodnika „Płomyk", 
czasopisma młodzieżowego 
wydawanego w Polsce w o
kresie mię4zywojennym. 
Numer 25 tego . tygodnika 
przeszedł do historii walki 
o wolną i postępową myśl, 
o możliwość głoszenia praw
dy. 

Zawierał cm informacje o 
życiu dzieci radzieckich; 
miał zapoznać dzieci polskie 
z warunkami życia dzieci 
w ZSRR, przedstawiał ich 
pracę w szkole, budowni
ctwo socjalistyczne w Kra
ju Rad, sposób spędzania 
wolnego czasu. 

Straszne dla sanatorów 

Zgodnie z tą tezą śmiech 
był w Kraju Rad niemal u
rzędowo zakazany. Dzieci 
radzieckie powinny być po
nure, smutne, wynędzniałe! 

Podziwiali 
„uebermenschów" 
Przypomnijmy, że v.- tym 

samvm czasie nasze pismłl 
zamieszczały fotografie dziar 
skich „uebermenschów" z 
SS i SA, sceny powitania 
komendanta granatowej po
licji gen. Kordian - Zamor-

skiego przez Himmlera w Ber
linie,. śmiejące się twarze 
ogłupianych, sfanatyzowa
nych wyrostków Hitlerju
gend ... 

To było moralne przygo
towywanie narodu polskie

1937 r. zawieszona została 
przez władze sanacyjne 
działalność ZNP; przyczyna
mi zawieszenia były (wg, 
oficjalnego pisma Prezesa 
Rady Ministrów i min. 
spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowskiego) 
m . in.: „tolerowanie i popie
ranie od dłuższego czasu 
idei i tendencji wyraźnie 
komunistycznych lub z ko
munizmem graniczących". 
Na represje te odpowiedzia
ło nauczycielstwo strajkiem, 
który stanowił jeden z przy
kładów walki o społeczne 
wyzwolenie. 

„My nie wychowujemy 
dzi-ci w teatrze" 

dział się w Sejmie na temat 
ZNP, a także na temat ar
tykułów ż Płomyka. Mów'.ł 
on: „ ... chodzi mi o atmosfe
rę, o tolerowanie przez Za
rząd tej atmosfery. Tutaj 
jest np.: „Teatr w Szkole", 
gdzie jest przedstawione. ja
ki ma wpływ wychowawczy 
teatr w Sowietach ... Oczywi
ście pisze się, że to jest wy
chowanie socjalistyczne, lecz 
my wiemy, że to nie jest 
wychowanie socj al!styczne, 
a bolszewickie. My nie wy
chowujemy dzieci w teatrze. 
Tego rodzaju kierunek jest 
szkodliwy. Jest to kierunek 
niezgodny z psychiką na
rodu". 
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Numer 25 „Płomyka" był 
jednym z serii numerów, po
święconych dzieciom roz
nych krajów. Zawierał jed
nak rzeczy straszne z punk
tu widzenia sanacyjnej ra
cji stanu: Mówił że wpraw
dzie życie w Kraju Rad nie 
jest usłane różami, ale że 
coraz mocniej i wyżej wzno
si się gmach socjalizmu; u
kazywał patos socjalistycz
nego budownictwa, owoce 
trudu ludzi pracujących na 
.swoim i dla siebie; infor
mował o nowych w formie 
i treści oddziaływaniach 
kulturalnych na przykładzie 
radzieckiego teatru. Wszyst
kie te wywody stanowiły 
niemal zbrodnię. Odsłaniały 
kurtynę kłamstw, oszczerstw 
i. kalurn.ni, jaką sanacja sta
rała się odgrodzić społeczeń
stwo polskie od życia naro
dów radzieckich. 

go do sojuszu z faszyzmem 
hitlerowskim, przeciw Związ 

I jeszcze jedno warto 
przypommec. 2 grudnia 1937 
r. Składkowski wypowie-

W Dniach Oświaty warto 
· przypomnieć te ponure cza
sy, warto wykazać na przy
kładzie historii z „Płomy
kiem" ogrom przeobrażeń 
które zaszły w Polsce, gdzie 
lud zdobył wolność dla swo
jego słowa, słowa prawdy 
społecznej i przodującej kul
tury ludzkiej. 

(ol.) 

Okładka pamrętneqo 25 numeru „Płon'f\.<ka'" z usmrecnniętyml 
twarzyczkam! dzli,ćf radzieckich. 

kowi Radzieckiemu, to było 
współuczestnictwo w przy-------
gotowaniu zbrodni, organi
zowanej przez podżegaczy 

wojennych całego świata. 

Pan premier działa 

6dź nie posiada
jąca .przed woj
ną ani jednej 
szkoly ksztaką
cej artystów
plastyków, · po

Charakterystyczna i wiele 
mówiąca była obawa przed 
każdą prawdziwą informa
cją o Związku IJ,adzieckim . 
Roześmiane twarze dzieci ra
dzieckich na okładce ,,Pło
myka" pobudziły do działa
nia samego premiera Feli
cjana Składkowskiego. Nu
mer 25 został skonfiskowa
ny. Prasa endecka - sana
cyjna rozpoczęła nagonkę 
przeciwko wydawcy Płomy
ka Związkowi Nauczyciel-
11łwa Polskiego. 

siada dziś Wyższą Szkolę 
Sztuk Plastycznych, Liceum 
Technik Plastycznych, Lice
um Sztuk Plastycznych, Spo 
leczne Ognisko Kultury Pla
stycznej dla doro§lych, o
gniska plastyczne dla mlo
dzieży, kola plastyków przy 
zakood.ach pracy i domach 
kultury. 

Te głębokie przemiany, ja
kie dokonały się po wojnie 
w dziedzinie szkolnictwa ar
tystycznego, są charaktery
.styczne nie tylko dla Łodzi. 
Znaleźć ;e można we wszyst
kich miastach naszego kra
ju. 

Sztuka Polski międzywo
jenne3 stojąc na usłu

gach warstw rządzących, 
miała zadanie ' „elitarne" -
zaspokojenia „potrzeb artys
tycznych" snobizującej bur
żuazji oraz zadanie „spolecz 
ne" - zaciemniania zjawisk 
spolecznych, fałszowania i 
zniekształcania rzeczywistoś
ci. 

re wymagalo dużych nakla
dów pieniężnych, jeśli chodzi 
o materialy. Nauka była dro 

Redakcja „Płomyka" po
pełniła jeszcze jedną „zbro
dnię". Oto dzdeci radzieckie, 
których podobizny widzicie 
na naszej odbitce u ś m ie
e h a j ą s i ę I · A zgodnie z 
oficjalną tezą reżimowej 
propagandy n i e m f a ł y 
prawa się uśmiechać! 

Strajk nauczycieli 
Echa sprawy Płomyka od

naleźć moźna w represjach, 
jakie spadły na Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Wiązały się one z atakiem 
na cały klasowy ruch zawo
dowy w Polsce. W jesieni 

Jakoś6 spoleczna tych prze 
mian., jak zmienila się rola i 
sytuacja plastyka polskiego, 
rola sztuki w ogóle - oto 
pytania, na które otrzyma
liśmy odpowiedź od Mariana 
Jaeschkego, artysty • plasty 
ka. ł pedagoga, wykladowcy 
Wyższej Szkoly Sztuk Pla
stycznych w Łodzi. 

Do spełnienia takiej roli 
nie był potrzebny szeroki 
rozwój tal.entów plastycz
nvch, nie byla potrzebna sieć 
szkól artystycznych. 

Nie subs11diowani przez 
państwo artyści własnymi 
środkami zdobywali materia 
ly pomocnicze. Stąd poważ
ny upadek rzeźbiarstwa, kt6 Mar•an Jaesch'<e 

Ja n Au9usłyniak 
Dyr M'eJskleJ Blbllotekl 

Im. L WaryńskldQO -w Łodzi 

Z pola walki 
o nowego czytelnika 

W Łodzi - największym środo
wisku klasy robotniczej, w bi
bHotekach powszechnych notowano 
do roku i.939 zaledwie 5 proc. abo
nellltów-robotników. Dzisiaj w tych 
bibliotekach ilość robotników wy
nosi 25 proc., a r.a peryferiach mia 
sta dochodzi do 40 proc. 

Jaką drogą doszliśmy do tak po
ważnych wyników 

Przede wszystkim wzrosło nasi
lenie kredytów na ten cel, jako 
wyraz troski ~udowego państwa o 
tak ważną dziedzinę życia kultu
ralnego - ja·k czytelnidw<J. Ilość 
placówek bibliotecznych wzrosła 
wielokrotnie i nie ma ani jednej 
książki z serii nowości w-ydawn·i
czych, która by do bibliotek nie mo
gła być zakupiona. 

Ale to nie wszystko. Zdołano 
przede wszys1Jkim skupić zespół 
personelu bibliotecznego, dla któ
rego praca w bibliotece jest ciąg
łym, niezmordowanym wysi'lkiem o 
zdobycie · właściwego, czytelnika. 
Rozv.rinięto całą gamę propagandy 
wizualnej; wystawy, plakaty, afi
sze, katalogi ozdobne, hasła i albu
my ilustrowane. Zorganizowano li
czne, idące w tysiące, imprezy 
słowne, jak: informacje z zakresu 
przysposobienia bibliotecznego, po
gadanki biblioteczne, konkursy do-

brego czytania, konkursy czytania 
refleksyjnego, odczyty, wieczory 
autorskie, prelekcje naukowe, dys
kusje nad książką, inscenizacje i 
akademie. 
Nawiązano kontakty ze wszystki

mi prawie organizacjami społecz
nymi, literackimi, oświatowymi, na 
ukowymi, artystycznymi, aby uzy
skać ich pomoc w tych przedsięwzię 
ciach. 

W okresie letnim obsadzono w 
niedziele wszystkie parki, zieleńce, 
podmiejskie place i festyny ludowe 
kompletami bibliotecznymi, wypo
życzając książki i rozdając czytel
nicze deklaracje werbunkowe. 

Objęto sferą wpływów Domy 
Młodego Rol;>otnika, na które skie
rowana jest akcja organizacyjna z 
kompletami książek. Zorganizowa
no przy każdej wypożyczalni aktyw 
czytelniczy, który nie tylko bierze 
bezpośredni udział w pracach or
ganizacyjnych i propagandowych, 
nie tylko monituje opieszałych czy 
telników, nie tylk') werbuje no
wych abonen1.ów, lecz co najważ
meJsze, jest jakby soczewką spo
łeC7Jną, skupiającą dezyderaty sze
rokiej społeczności danej dzielnicy 
i oddziałującą w ten sposób wy
chowawczo na bibliotekę. 

W wyniku takich form oddziały
wania propagandowego - mogliś-

my podjąć dalsze zadanie: wyru
szyć poza Łódź Objęto patronacką 
funkcję nad jednym z PGR w po
wiecie brzezińskim, wysyłając tam 
kilkakrotnie ekipę czytelniczo-ar
tystyczną, złożoną z 50 biblioteka
rzy i aktywistów-czytelników. 

Równolegle z tym prądem robo
ty masowej idzie wysiłek cichy, co 
dzienny, stały, ale tym ważniejszy, 
bo głęboki - praca z czytelnikiem 
indywidualnym. Tu występuje w 
pełnej roli talent pedagogiczny bi
bliotekarza i następują rozmowy 
na tematy: ktoś ty jest, dla
czego chcesz czytać lub dla· 
czego mało .czytasz, co już umiesz, 
jakie masz aspiracje? Książka to 
twój najlepszy przvjaciel. Ta, którą 
czytasz dzisiaj, musi mieć związek 
z ksiazką czytaną wczoraj I z książ
ką, którą weźmiesz jutro„ Wyszu
kuje się łatwe przejścia z pras:V 
c-odziennej do publicystyki, stąd do 
literatury pieknej. tę się łączy z 
książką popularno-naukową i wy
żej. 

Kroniki naszych bibliotek, opisu
jące żywych ludzi. a nie suche sta
tvstyki, notują następujące obraż
ki: 

„Robotnicy zmieniają książki prze 
ciętnie 2 razy w miesiącu, biorąc 
po ?, ksi'!żki, ale sa I tacv. co przv
chodza 2 razv w tygodniu. Czytają 
powieści historvczne, o walkach z 
najeźdźcą, int ... resuja się powsżnie 
zagadnieniami gospodarczym! I ~oo 
łecznymi, na.ichetnif'>i zaś czytają 
bioitrsfie sławnych ludzi". 

.,Robotnicy soorządzają snisy ks:f! 
żek z każdej dzied?:iny i pilnie od
kreślają, co już przeczvtane. Jeden 
przodownik pracv pytał. czv możn~ 
czvtelnictwo planować? Nakreślił 
sobie plan 2-letni na 3'l tytułów. 
Są wdzięczni za pomoc w systema
tyce czytania. Diielą sobie ksiażki 
na 2 grupy: takie, które należy 
przeczytać i takie. które S'lC?.egól-

nie pociągają, a na które brak cza
su". 

„Robotnicy fachowi, awansowani 
na wyższe stanowiska, proszą o 
książki zawodowe na wysokim po
ziomie. Mówią, że nie chcą zawieść 
zaufania, że muszą sięgnąć wyżej, 
aby innych nauczvć. Czytają te 
książki po 3 razy z rzędu, aby le
piej zrozumieć'". 

„J. D. ślusarz w prze<3~lębior
stwie komunikacyjnym, członek ko
ła samokształcenia w świetlicy tram 
wajarzy, czyta tylko dział społecz
no-polityczny, uczy się l notuje. 
Prosi o rozszerzenie bibliografii kon 
kretnych tematów. Z powieści wziął 
tylko „Wojnę i pokój" Tołstoja. 
„Burzę" Erenburga. Jest ojcem 
dwóch dorosłych synów: jeden u
czy się w liceum, drugi na poli
technice". 

„K. J . - trzydziestosiedmioletni 
inurarz, czyta tylko książki nauko
we z działów wiedzy stosowanej 
lub przyrodniczej. Tytuły: .,Od 
słońca do dynamomaszyny" ... Prąd
nice prądu zmiennego". „Murar
stwo", „Praktyczne ulepszenia" 
„W wielkiej elektrowni". „O pracy 
i energii". Jest skromny j spoko.i
ny; otrzymując nagrodę blblioteki 
za poważny kierunek czytania, był 
bardzo zażenowanv". 

,.z. Cz. - robotnik, czytał w bi
bliotekach miejskich od młodości, 
korzystał systematvcznie z poradni
ctwa. Slrnńczył Technikum Elek
tryczne. _Wyjechał na Ziemie Odzy
skane na ~tanowi~ko kierownicze. 
Przyszedł się poi'eE('1ać. Dziekował 
za pomoc. m6wiac-. że wszystko za
wd,ięcza bibliotece" . 

Nasze doświadczenia w p;:-9cy sze 
roko bvlv omawiane i dvskutowane 
na Ogólnokr~iowe.i Kon.Terencji Dy 
rektorów Bibliotek Wielkomie.i
skich. która odbyła sie w Łodzi. w 
gmachu Miejskiej Biblioteki im. 

L. Waryńskiego. 

--

ga Ludzie utalentowani, 4 
ni e ma3ący odpowiednich. 
środków na ksztalceme się 
w Akadem-iach ·Sztuk Pięk
nych - pozostawati przez 
cate życie dyLetantami. ByLi 
ludźmi niepotnebnymi. Nie 
mieLi do spełnienia żadnej 
funkcji spoleczne3. 

O dmienna - będąca wy• 
. razem ogólne3 Lmii poli

tyki kulturalne3 naszego pań 
stwa - 3est sytuac3a ptasty 
ka polskiego dzisia3 Tak od 
mienna, 3ak odmienne sq 
dziś rola i zadania sztukł. 
Formą dzisie3szej twórczo§ 

ci jest realizm soc3alistycz
ny Twórczośt ta opiera się 
na najlepszych postępowych. 
tradyc3ach. na sztuce Matej
ki, Gierymskiego . Ch.etmoń
skiego, Rodakowskiego, Kot
sisa i tn. 

Sztuka sluży dziś masom. 
Dla umasowienia jej potrze
ba nam wielu artystów • pla 
styków. Szeroko rozwinięte 
szkolnictwo stoi otworem 
przede wszystkim dia. dzieci 
robotntczych ; chłopskich. 
wśród których dawniej mar
nowały się wybi.tne talenty. 

Szeroka. popul.aryzacja 
sztuk plastycznych łączy 

się z wielką - w stosunku 
do okresu międzywojennego 
- poprau'lt bytu materialne 
go plastyka. Wszystkie wy
stawy subsydl.owane sq przez 
państwo, a prace wystawia
ne - zakupywane przez pań 
stwo. Państwo też dostarcza 
w wiekszośc-i wi1Padk6w ma 
terialów do zamówionych 
dziel. 

Coroczna ogólnopolska wy 
stawa w Warszaw1e, wysta· 
wy ogólnokra1owe i objazdo 
we gromadzą najlepsze pra
ce w11p6kzesnych plastykó'ID 
polskich. Zakupi011e przez 
państwo prace przesylane sq 
do różnego rodza3u ośrodków 
kulturalnych, domów kultu
ry itp. 

Nowe osiedla, budowle, 
gmachy wymagajq rozwią
zań architektonicznych na. 
wysokim poziomie artystycz 
nym. W pracach tych biorą 
czynny udział plastyc-y, pro 
1ektu.1qcy i wykonujący mo• 
numentalne „zeźby, eZementv 
deko„acyjne itp . 

Dziś zadaniem artysty jest 
wywieranie wplywu na 
k .ntaltowanle .świadomości 
mas, na rozsze„zanie świato
pogla.du. na wy„obieni.e sma 
ktJ artysti1cz11Pgo oraz i>odno 
szen.te poziomu kulturalnego 
społeczeństwa A rh,rsta czuje 
sie ł 1est wsr.i6Hntdowniczum 
podstaw socjalizmu w Pol• 
li Ce. ("') 
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wy he owe, mi~sne i mączne 95 lat temu 
wyszło z druku 
pierwsze w Polsce 
oddzielne wydanie 
,,Pana Tadeusza" 

Bilans Łodzi od stycznia do • „ • zywnosc1owy 
Uchwała Rady Ministrów z dnia 3. I. 113 w sprattvfe 

zniesienia bonowef'O zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej 
podWYżkl płac i znie~lenia <>graniczeń w ha.ndlu nadWY~
ka.ini produktów rolnych, miała za główny cel poprawę 
zaopa.trw:enla luilnofo.i pracującej miast I wsl, a tym sa
nym za.bezpieczcnlu. dalszego szybkiego rozwoju gospo
da.rcze1ro kraju. 

Dzls mija 5 miesięcy Od chwłli wejścia w życie tej 
uchwały. Należy się więc za.stanowić nad tym, jakle ko
r:eyśoi odniósł z niej człowiek pracy i czy postawione 
w uchwale zadania zostały spełnione i są należycie re
alizowane przez aparat h<indlowy 1 zaopatrzeniowy. 

Już w !kilka tyigiodni po 
wejściu w życie uchwa

fy było j.a.sne, że przeszła 
ona zwycięsko pierwszą J;>ró 
bę ogniową, że umocniła 
ep&jruię między m.ia>Stem i 
'W5ią. Decydującą :rolę ode
gralo tu do~tatecme zaopa
trzenie miast d ośro.dlków 
:przemy1Słowych w arty·kuły 
żywnościowe oraz wsi w 
Wwaa:y przemysrowe. 

PRACOWNICY HANDLU 
ZDALI EGZAMIN 

Jaik wywią?.i!lł się aparat 
miiasta Lodzi z zadiań, które 
1POStawił.a :przed n.iim. u<Ji.wa
!łia? 

Pracownricy handlu u,s;po
il:eczrnionego nia licznych na
ir>8!c'Lach, odbytych •:ro ogło
szeniu uchwały, zostali przy 
gotOW1ani <lo nOIA'YCh zad.a1\ · 
jakie mieli do spełnienia. 

O WYŻSZĄ JAICOSC 
PIECZYWA 

WydziaJ: Hand•lu ba<:74lle 
ol::l\serw<YWał rynek d otrzy
mawszy 6Zereg skarg na złe 
piOO"Lywo i na I11ieregu~u-
111ość jego dostaw, zwoł<1ł 
;przed kilku tygodni.ami ,kon 
ferencję alktywu handlowe
go i pielmrniczego, na której 
radzono nad koniecznością 
popra'\vlenia jakości chleba, 
bułek i galanterii piekarni
czej, :nad us,prawnieniem 
dystrybucji pieczywa i nad 
wprowadzeniem do sklepów 
sipożyw•czych · 33 g.atuników· 
pieczywa NastąpHa znaczna 
poprawa pod tym wzglę
dem. Nie ma już prawie zu
pełnie w sklepach łódz.1dch 
chJ.eba z mkialcem, połama
nych d pognde>cionych bo
chenków, ml::xrudzonych bi1-
łek. Pewne niidoclągnięcia 

notuje się 'eszcze tylko w 
bra.ku pełnego asortymentu 
pieczywa. Winę za ten stan 
ponoszą kierownicy sklepów, 
którzy bez uwsad•nionej 
przy~yny, Z'lmawiają za
ledwie jeden lub diwa ga
tunkii chleba i bule)!:, mimo, 
że w piekarni.ach wypieka 
się kilka.naście gatqnków. 

Ale łodzianie st.ald się je5'Z
cze wybre(lniejsi, chcą - · 
zupełnie sh.!szn1ie by 
smaik i ja:kooć wypiekanego 
pieczywa były jeszcze lep.sze 
niż obecnie. Dba.łość o po
lepszenie asortymentu, sma
ku i Od~ścl chleba i 
bułek, oto na.jważnieJsze za
da.nie jakie sto.I przed łódz
kim przemysłem piekarni
czym. Są to żądania ludzi 
pręx:y, które muszą być speł
niQ!'le. 

SLUSZNE I NIESLUSZNE 
PRETENSJE 

w ostatnich oruach słyszy 
.się !IlJ81."'Zekania na brak więK 
szego wyboru wędldn. W 
okresie wiooennym, kiedy 
popyt na wędliny i mięoo 
spad.a - na korzyść s:poży
da jarzyn i nowiaiii - do 
sklepów rzeźniczych doo<tar
cz..a się większe ilości wędlin 
is.Uniej wędwnych, lepiej za- ' 
lkon1Serwowainych przed e
wentualnym zepsuciem, w 

czasie ciE!lf'ła i 'Upałów. 
Mniej wędzone i dlatego tań 
s:ze gatunki, gorzej przetrzy
mują upały. Jest to rzecz 
zrozumiała. 

Natomi.ast zupeln.ie nie 
znajduje wytłumaczenia 
brak w sklepach, wszystkiri;h 
gatunków mięs surowych. 
Kierov.micy .sklepów, którzy 
mają do dys:pooycji lodówki, 
a odmawiają p.rzyjmowania 
mięsa różnych gatunków, 
robią to bez ża<lnego uzasad
nlenil'. Klienci mają prawo 
domagać się pełnego zaopa
trzenia w mięso, zaś o wszel 
kich nledoeiągnłęciaeh w 
tej mierze należy donosić 
Wydziałowi Handlu, lub 
wpisywać uW11.gł i skargi do 
ksiąg życzeń i zażaleń w da
nych sklepa.cb. 

ZWIĘKSZONA PODAŻ 

W II ikwarlale br. na ryn
kach łód:7Jkich pojawiły gię 
stoi.skią dla producentów rol
nych, którzy sprzedają tu 
swoje nadwyżki Po wykona
ntlu obowiązkowych dostaw 
względem państwa. Pod tym 
względem Lódi mjmuje 
czołowe miejsce w Polsce. 
W dni taxgowe na rynki 11.a
szego miais~ chłopi dowożą 
7 do 8 ton mięsa wołowego i 
wleprze>wego, po cenach nie
co :riJższy>ch od urzędowych, 

Na cynek łódzki wprowa- ---------------------------------------
dzono, zmas·zc7,a w <lzia'1c 
spożywczym, jak najwięl<>Szą 
!ilqść towarów najieps.zej ja
kości. Usprawniono trans
IPOrt, pogłębiono współpracę 
hurtu z deta1em, zabezipie
czo.no regularny odpływ to
wairów od producenta do 
hurtov.nr1ilka, wr~cie us.ta
loino dział.alnooć t.zw. ,,apa
ira.tu aiarmowego", który 
miał działać w nagłych wy
jpadk.ach, przy ewentiual
inym braku jakiegokol wJek 
towaru, za pomocą dorzu
Ttów. 

Dla wygody klienta przy
jęto we wszystkich sklepach 
zasadę, że każdy może na
bywać nawet najmntlejsze 
rilośct towaru. 

Rezultat tych z;aną<lzeń 
widoczny był po paru 
dniach. Ł6Q.ziki.e sklepy sPQ
żywcze z..aopa>tnono w po -
wailne ilo.ści mięsa, wędlin 
iróżnego ga.tunk"U, tłuszczu, 
mąki,. k.aisz, cukru i pieczy
wa. Znikły z·:.vpełnlie wszel
kie pgra.111iczenia. Każdy 
mógł i może ruibywać tyle 
towaru ile potrzeba, zarówno 
w sklepach spożywczych jal{ 
i przemysłowych. Zniknęły 
ikolejki w sklepach, klienta 
załatwi.ano szybko i spraw
nie. 

RYNEK ŁODZKI 
W SWIETLE LICZB 

W I ikwaTtale 1953 r. w 
!pOO'ównaniu z tym samym 
okresem 1952 \który przyj
mujemy za 100) dostarczono 
na rynek łódzki: 

ma.sła 197% 
oleju 248% 
margaryny 104% 
ceresu 324% 
mleka 103% 
jaj 166% 
mięsa 130% 
wędlin 127% 
pieczywa 130% 

Cukru, mąki i kaszy do
starcz.ano do sklepów w ta
kiej ilości, by 2'.aspo•koiły w 
zupełności popyt, przy rów
noczesnym zabezpieczeniu 
odrpowiednich rezerw w m·~ 
gazynach punktów deta.Ucz
inej sprzedaży. 

W końcu marca i na po
czątku II kwartału br. wzbo 
gacono znacznie .asortyment 
wędlin w sklei::ach spożyw
czych ' i rzeźniczych. Dwa
dzieścia kilka g.a tunków kieł 
bas, boczków, baleronów i 
polędwic o dużC"j rozpiętości 
cen, znalazło st~ na hakach 
sklepów rzcźnic7ych. Każdy 
może nabywać taką wędlinę, 
j.alQl mu" najlepiej odpowia
da. Ostatnio wprowa<lzono 
w sklep.ach rzeźniczych 
sprzedaż pod1·obów również 
w poniedzio.łld tj. w dni 
bezmięsne. 

dzieci łódzkie • 
I przyjezdne 

Trudno aobie wyob'l'azić 
ile b11io radości i przygoto
wań do tego wyjazdu. Dzieci 
zasypywal11 nauczycielkę Pt,i· 
ta1'iami. 

- A o czym będzie ta 
bajka? A czy w tym przed
stawieniu będ(\ występowa
ły p'l'awdziwe dzieci? A cz11 
ten tea.t'I' to jest duży? 

W drodze do Łodzi Halin
ka zwierzała się Basi, że 
wcale nie mogla i;pać tej no· 
cy. Caly czas wyob'l'ażała so
bi.e jak będzie wyglądał pa
łac królowej śniegu. Bo chy
ba przecież jak będzie kró
lowa, to i swój pałac z lodu 
musi mieć, prawda? 

No i 'l'Zeczywiście nie roz
czarowała się Halinka ze 
szkoly podstawowej w Mo
dlicy kolo Łodzi, ani jej ko
leżanki i koledzy. Wiele z 
nich widzialo teat'I' po raz 
pie'l'wszy. Czy im się podo· 
balo przedstawienie? Nie
cierpliwili się w przerwach. 
Chcieli już wiedzieć co się 
dalej stalo z malą Gerdą, 
która tak wytrwale szuka 
swego przyjaciela. 8-letnia 
Janeczka Kosiada z I klasy, 

mówiącym, pneciąglym, jed
nym: - Noono! Pewnie/ 

Gerda odwiedza wró7.kę I szuka 

w czasie przedstawienia , 1 
chwycila wychowawczynię 

u niej Kaja. 

Pelne tre§ci i wyrazu ar-

twiq 1ię razem z niq, rJl~em 
z niq - cieszą. 
Piękna bajka., z wszvstki· 

mi baśniowvmi elementami: 
księżniczkami, , wróżkami, 
rpzbójnikami, zacza'l'owany· 
mi, mówiącymi ludzk'im gło
sem kwiatami j zwierzętami, 
po$iada głębokie wa'l'tości 
dydaktyczne i wychowaw
cze, umiejętnie podkreślone 
przez 'l'eatizatorów sztuki. 
Gdy na końcu p'l'zedstawte
nia Kaf mó~i do Gerdy: 
- „Nie mogę z tobq pójść, 
po królowa obiecała mi 'WOl
no§ć dopiero gdy powiem jej 
co jest najważniejsze na 
świecie". 4 Ge'l'da odpowia
da: „Nie wie.~z co jest naj
ważniejsze? To przecież ta
kie proste" - przez widow
nię przebiega szept małych 
widzów: „Serce". 

„Królowa Sniegu" to sztu
ka, która uczy i zachwyca. 
Piękna oprawa dekoracyjna, 
zasługujące na wyróżnienie 
efekty §wietlne (padający 
śnieg, chmury przesuwające 
się po niebie) nadają całości 
szczególnego uroku. 

Nic więc dzi.wnego, że ma
la 1'Ubliczno.~ć z wypieka.mi 
przejęcia na twarzv oklasku~ 
je wykonawców pn:edsta-za 'l'ękę i glosem pełnym nie

pokoju pytała widząc 
Gerdę wśród rozbójników -
„Proszę pani, a czy oni nie 
zrobią jej krzywdy? Czy ona 
jego napewno znajdzie?" 

tystvcznego przedstawienie --------------

Natomiast Pola Kosi.ada, 
zapytana· czy jej sie podoba 
sztuka, odpowiedziała wiele-

Dopiero 20 czerwca 
upływa termin 
przyjmowania podań 
na wyższe uczelnfe 

We wczorajszym numerze 
„Dziennika Łódzkiego" w no
t;;i tce: ·„Zamykamy skrzynkę 
pytal'l i odpowiedzi „Dzienni
ka" - „Wybieramy Kierunek 
Studiów", podaliśmy mylnie, 
że terenowe komisje rekruta
cyjne zakończyły przyjmowa
nie podań kandydatów na wyż 
sze uczelnie w dniu 30 maja 
br. 

Komisje te działają nadal i 
przyjmują rodania. do dnia 20 
czerwca 1953 r. 

„Królowej .Sniegu" g'l'anej 
w Teatrze Powszechnym dta 
dziatwy szkolnej i przed
szkolnej oglądają dzieci Ło· 
dzi i województwa. Przyjeż
dżają ze swymi wychowaw
czi1niami dzieci z Łęczycy, 
Kutna, Tomaszowa i innych 
miejscowo§ci naszego woje
wództwa. Każdorazowo oko
lo 60 proc. miejsc na widow
ni zajmują dzieci z terenu. 
Wiele z nich widzi „praw
dziwy, duży" teatr po raz 
pierwszy. Jest to ich pierw
sze spotkanie ze sztuką. 
Przepiękna bajka Ch'l'i-

stiana Andersena chwyta 
małych widzów za serce. 
Wzruszające są dzieje malej 
Gerdy, któ'l'a szuka swego 
przyjaciela Kaja, szuka jego 
serca. Gorące serduszko Ger
dy ma roztopić bryłkę lodu, 
w którą zakute jest serce 
Kaja, ma usunąć okruch za
klętego zwierciadla ok'l'utne
go cza'l'noksiężnika, okruch 
który wpadl do oka Kaja i 
uczyni? z niego zlego chłop
ca. Z ;;;apartym tchem śledzą 
dzieci przygody Gerd11, mar-. 

- } 

- Czemu ~ ubrałaś się tak 
cl,J)plo? 

- Bo Idę z mamusią na przed
stawienie „Królowej śniegu". 

wienia: Marię Malicką (k'l'ó
lową i reżysera sztuki), Mat
gosię (Gerdę), Krystynę Feld 
man (Kaja) i innych. 

Po wyjściu z teatru dzieci 
jeszcze opowiadają sobie cie 
kawsze momenty sztuki. Kto 
wie, czy Halinka będzie mo
oia. spać tej nOC'!J, 

Ctw) 
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czerwca hr 
a ootatnio pokazały eii; n,a
wet wędliny wyrobu wiej
skiego. 

RUCHOME STOISKA 
Przeważinie na peryferiach 

Łodzi, gdzie sieć sklepów 
detalicznych je.~t jeszcze nie
wysta•rczająca, a trudności 
lokalowe nie pozwalają na 
uruchomienie nowych pla
cówek handlu uspołecznio
nego, wprowadzono sprzedaż 
janyn i arly<kułów spożyw
czych na wóz.kach i sto
iskach przenoonych, co jest 
dużym udogodnieniem dJ;i 
ludności robotn.iczej tych 
dzielnic. 

STOŁOWKI, BARY, 
RESTAURACJE 

Poprawiła lll•lę · znacznie 
aiprowi.zacja stołówek i za~ 
opatrzenie rl*ltaU<acji oraz 
barów. W t.zw. punktach 

W Torur.lu odbyło się od· 
słonięcle tablicy pamiątkowej 
wmurowa>l"eJ w ścianie do· 
mu przy ul. Piekary 39, w 
którym 95 oat temu wyszło z 
druku plerws:re na ziemiach 
Polski odd2!ielne wydanie „Pa 
na Tadeusza", 

Toruńskie wydanie .,Pana 
Tadeusza•• które wyszło spod 
prasy w 60 rocznic' uro· 
dzln wlelkleqo poety, dzięki 
staraniom mielscowych pa. 
trlotów, Jest wiernym Pl'H• 
drukiem i;lerwszeqo wydania 
paryskleqo z roku t834. !dy 
cja tol'uńska wyszła z 01'U• 
karni Rady Miasta. Drukar· 
nla ta powstała w XVI w. 

Ukazanie sl9 arcydzieła 
POł!!Zji polskiej na ziemiach 
qerma·nizow•nych przez pru· 
sklch Junkrów miało olbrzy. 
ml wpływ na roi-wól język• 
I kulturr, ojczystej I przy. 
czyniło se do krzewienia 
Idei wolnollclowych. 

zbiorowego żywienia (qla- -----------

lipca -
czego one mają tak nieape
tyczną nazwę?) ilość potraw 1 
ulega zwiększeniu i uroz

pierwszy numer maiceniu. 
W święta j w czasje za

baw ludowych, przy dużych 
skupiskach ludności, uru
chamiane są stoi1Ska rucho
me na samochodach i wóz
kach z .a:rtykuł.ami żywnoś
ciowymi i napojami chło
dzącymi. Cieszą się ooe du
żym powodzeniem. 

• • • 
Reasumując: w ciągu 5 

miesięcznego okresu zaopa
trywania m. Łodzi w towa
ry żywnościowe i artykuły 
priemysłoV1e pierwszej po
trzeby, należy stwierdzić, że 
dzięki uchwale rządu z 
dnia 3. I. 53 r. nie ma ża<l
nych :ziasadniczych zahamo
wań czy też braików w za
opa.trzeniu Łod:zi. O~e 
f!ltarainia włladz ~ierowane 
są na to, by ludność p.racu
jącą zaopatrzyć w towa~y 
jak najlepszego gatunku w 
pełnym a.i.sortymencie. 

Zbigniew Skibicki 

. 
czasopisma 
„Fotografia" 

Z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki ukaże się po
pularne, periodyczne pismo 
„Fotografia" - przeznaczone 
dla szerokich rzesz fotoamato
rów. Bogato ilustrowane pismo 
zawierać będzie m. in. nastę
pujące stałe działy: poradnic
two l ocena zdjęć, historia fo
tografii i estetyki marksistow
skiej oraz dział wiadomości ze 
świata z dziedziny fotografii. 

Nowe pismo zapełni istnie
jącą dotychczas w naqzym ru
chu wydawniczym lukę i bę • 
dzie niewątpliwie stanowić 
cenną pomoc dla fotoamato
rów, kół przy zakładach pracy 
i świetlic związkowych. 

Pierwszy numer „Fotografii" 
ukaże się w dniu 1 ttpca 1953 r. 

3 lata ,TH'P 
W czerwcu - 575 odczytów 
w Łodzi i województwie 
2? bm pierwszy krajowy zjazd 
Towarzystwa 

PLAN TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ NA CZERWIEC 
BR. PRZEWIDUJE WYGŁOSZENIE 575 ODCZYTOW I POGADANEK 
W MIASTACH I WSIACH NASZEGO WOJEWóDZTWA. I TAK NP. 
W RADOMSKU I POWIECIE WYGŁOSZONYCH BĘ:DZIE 60 ODCZY· 
TOW, W SIERADZKIM - 57, RAWSKO-MAZOWIECKIM - 53, 
PIOTRKOWSKIM - 53 ITD. 

Plan na czerwiec przewi
duje wiele aktualnych tema
tów zarówno z dziedziny '.:y
cia wsi, jak historii, litera
tury itp. 

M. in. wygłoszone będą 
~dczyty i pogadanki takie 
jak: „System trawopolny", 
„Walka z chwastami", „Co 
to jest piorun", „Znaczenie 
wody dla roślin", „o wojnie 
bakteriologicznej" „Andrzej 
Frycz-Modrzewski", „Koper
nik, twórca nowożytnej a
stronomii" i wiele innych. 

stwle, podsumowania 3-let
niej ·pracy tej instytucji oraz 
wytyczenia da.lszej drogi na 
przyszłość, w dniach 27 I 28 
Vl br. odbędzie się I Krajo
wy Zjazd Członków Towa
rz:vstwa Wiedzy Powszech
nej. 

Dla dokonania wyboru de
legatów na zjazd, zarząd 
wojewódzki TWP organizuje 

' dn. 7 bm. o godz. 10 przy 
ul. Piotrkowskiej 96 woje- • 
wódzkle zebranie członków 
TWP. (W) 

We wszystkich ośrodkach------------
wygłaszane będą odczyty pt 
„Stalin nasz Nauczyciel j 
Przyjaciel". Poza tym mło- $RODA, 3 CZERWCA 

6.15 (Ł) Wiadom. 6.30 Dzlen· 
dzież w pogadankach pt. n!k. 6.50 Mu.ovka poranna. 7.20 
„Wybieramy zawód" zapoz- ! 17.30 (Ł) „z mikrofonem przez 
nawana będzie z możliwoś- miasto I wleś • 7.40 (ŁI Muzyka. 
claml jakie daje zdobycie róż 7.50 Stan pogocly. 7.55 Wladom. 

odó ooranne. 8.0,J (ŁI Muzyka. 11.45 
nych zaw w. „Głos maja kobiety". 12.04 Dzien 

Dla spopularyzowanfa dzla nlk. 12 15 „fi.a swoJ•ką nutę". 
lalności TWP w społeC21eń- ·12.45 Aud d1a Wf>!. 13.00 „Wi e 

tańczy I l!ip1ewa". 13.15 Wlaza , 

Zapisy 
do Szkoły Muzycznej 
Państwowa Szkoła Muzycz

na w Łodzi ogłasza zapisy na 
rok szkolny 1953-1954 na dział 
dziecięcy do klas fortepianu i 
skrzypiec, oraz na dział mło
dzieżowy na wielonczelę, kon
trabas, śpiew solowy, akorde
on. flet, obój, klarnet, fągot. 
trąbkę, waltornię i puzon. 

Warunkiem przyjęda na oba 
działy są wybitne' zdolności 
muzyczne. Szczegółowych in
formacji udziela sekretariat 
szkoły (ul. Jaracza 19b 

ka z oper, „Kr.alna u<imlechu '. 
13.25 Koncert solistów. l 10 
Dla kl. III I IV - „Muzvka ka· 
>zubska". 14.30 Koncert rk. 
rozs;r!. bydll' 15 10 „ Wvprawll rlo 
Arteku". 15.30 Dla dzlFcl - Po· 
~drowienla od dzieci z zagrani· 
cy. 16.00 „ Wszechnica Rarllowa ·• 
.Historia Polski" (I). 16.20 (ŁI 
Prze.<(Jąd kulturalny. 16.30 (Ł) 
Koncert ork ŁRPR pd H. Debl· 
cha. l 7.00 W1adom. pr>J;>olucin. 
17.15 (Ł) „Runda z plosenkn" 
17.45 IŁl Koncert masowy. 18.30 
Pogad. sportowa. 18.40 Pleiinl ro 
'llantyczne. 19 O Kronika kultu
ralna. 19.30 Mnzvka I aktualnoś· 
cl. 20.00 „Blokada'". 20.20 on
~ert krak o„k. 21.00 Dziennik. 
21.32 • Słownle'.'al< muzyczny". 
22.00 „W9zec"n1ca Radiowa'" -
.Nauk3 o śwlel'.'fe" (lll. 22.20 Mu 

'-:Vka tan. 22 4'i Koncert muz~· kf 
hułlrnrskleJ. 2CJ 50 Ostatnie •la
domoścl. 
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Ważna rzecz, ale nie dla biurokratów Dziś ostatni dzień 
zapisów dz·ieci do szkoły Góra korespondencji 

Z wołał naradę, ale 

Niewiele czasu 

bez od~owiedzi 
sam nie przybył 

pozostało, by naprawić 

wzoru. i mia1teriaiłu na mllln
durki szkolne. W cfągu tego 
czasu odlbył się szereg kon
ferencji i zeb<I'ari !lromisj.i se
lekcyjnej w Instytucie Wror 
nictwa Przemysłowego, ale 
nie dały one wyn;i;k'U. 

błędy 
SPRAWA WYBORU WZORU TKANINY DLA MASOWEJ PRO· 

DUKCJl MUNDUROW SZKOLNYCH WYMAGA CZASU I OPR'i.· 
COWANIA, ALE JEŚLI RZECZ TA WAŁKOWANA JEST PRZF.Z 
DOSŁOWNIE 9 MIEsri:;cY, TO DOWOD, ŻE COŚ TU NIE JES! 
W PORZĄDKU. 

Wprawdzie był JUZ mo
ment, że Ministerstwo 
Oświaty wyibra1o wzoc i ma
teriał, ale wtedy okazało się, 
:że gabardiny, na którą się 
zgodzono przemysł wełnia:1y 
nie moQ:e dQstarczyć w od~o
wiednich ilościech. Do dnia 
1 kwietni.a br. przemysł mi.ctł 
przedstawić inne propozycje 
surowcowe w Ministerstwie 
Oświat-y, a na dzień 8 maj.a 
mi111i-sterstwo wyznaczyło ter 

WymO<Wna jest iko1·espon
dencj.a znajdująca się w po
si•ad.aniu Ceni.Tali Odzieżo
wej w Łodzi, ilustrująca do
kładnie pi:zebieg zaŁatwiiaini.a 
srp•r:wy mundurów szkol-

nych. Wynika z niej, że Cen
trala Odzieżowa na próżno 
zabiega od września ub. ro
ku do chwili obecnej o to, 
by otrzymać z Min. Oświaty 
oofatec-ziną decyzję co do 

SRODA 

3 
CZERWIEC 

OZIS 
Pauliny 
1UTRO 

Boże Cało 

WA2:NE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253 60 
Miejsl<I Ośr. Infor. 159·15 

D!VZUR:\' 
,APTEK 
Apteki: nr 1 (Pabia· 

nicka 56), nr 12 (Prze
jazd 59), nr 7 (Wólcza1i
sirn 37). nr 14 w~chod
nia 54) nr 56 (Limanow
skiego 37). 

AS nr 41 (Al. Kościu· 
szki 48) - dyżuruje co· 
dziennie. 

OY2:UR POŁ02:NICZO 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyżuruje całą 
dobę szpital Im. M. Cu
rie-Skłodowskiej - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 

NOWY (Więckow,klego 

15) g. 19 „Opowieść o 
Turcji". 

POWSZECHNY (Obr. Sta-1 
llngradu 21) g. 19 -
„Dożywocie" 

COffldite?KiEl>Vf 
IM. ST. JARACZA (Jara· 

cza 27·29) godz UJ 
,,Sprawa rodzinna„. 

ROMA <Rz.e;owska fl41 
„Nędznicy" I ser. dod. 
„W kraju socja.lizmu 
1-52" g. 18, 20 dozw. 
od lat 14. Program 
dla dzieci: „Staś Spóż 
nialski" program skla 
dany g. 16 

MAŁY (Traugutta nr 1) 
nieczynny 

MUZYCZNY (Piotrkow· 
ska 243) g. 19.15 -
„Kraii'tla uśmiechu" 

od lat 7. Program dla 
najmtod.: „Opowieść o 
złym wietrze" progr. 
sktad. g . 16 

MŁODA uWARDIA (dla SO)USZ (Nowe ztotno) 
młodzieży (Zielona 2) „Srebrne kolczyki" -
Przegląd filmów mło· dod. „Boqaty plon" g. 
dzie.żow~·ch „Daleko 18.30 dozw. od lat 14 

„ARLEKIN" (Piotrkow· 
ska 152> g. 17 "Ala· 
dyn 1001". 

od Moskwy" g. 16, 18 STYLOWY - nleczynn& 
20 dozw. od lat 12 

llllUZA (Pabianicka 173) z powodu remontu. 

TEATR ZIEMI t.ODZKIEJ 
godz. 19.30 „Damy 
i huzary" w Krzyża
nowie 

„Trzy o.powieści" SWIT (Batuckl Rynek 1) 
progr. składany g. ~8. „Jutro będzie się wszę 
20 dozw. od lat 7 dzie tańczyć" dod. „O 

PIONIER (Franciszl<ań· szczęście dzieci" g. 
sl<a 31) „Pierwsze 18 20 dozw. od lat 7. 

WYSTAWY 
WYSTAWA poświęcona 

pamięci F. Dzierżyń· 
skiego (Łńdź. Piotr· 
kowska 232. telefon 
246-211 czynna codzten 
nie (z wyjątki.em 

czwartków od godz. 
10-18. 

dni" g. 17, 19 dozw. 
od lat 7 

POt.ONlA (Piotrkowska 
67) „Sta,tel< pułapka" 

g. 16. 18, 20 dozw. od 
lat 12 

PRZEDWIOSNIE (żerom 
skiego 74) „Aktorka" 
dod. „Ludowe Zespoły 
Sportowe" g. 18. 20, 
dozw. od lat 12. Pro
gram dla dzieci „Za 
króla Krakusa" pro

gram składany g. 16 
BAŁTYK (Narutowlcza 20) 1 MAJA (dawniej Robot· 

„Pan Fabre" dod. - nlk, Kilińskiego 176) 
„Walczymy z pożara· „Pod niebem Sycylii" 
mi" g. 16, 18, 20 - dod; „Borowoje" g. 
dozw. od lat 14 18, 20 dozw. od lat 18 

GDYNIA (Przejazd nr 2) Program dla dzieci -
Program Cilmów do- „Wawrzyńcowy sad" 
kument. I kultnr.-oś·. progr. skład g. 16.30 

wiatowych. „ABC Hu· REKORD (Rzgowska 2) 
ty Kościuszko", „$wiat „Kulisy rinqów 11

, dod. 
młodych 9·52", „Piew· „Nauka I technika I 
cy morza", PKF 22-53 13-50" g. 18, 20 dozw. 
g. 17, 18, 19, 20 dozw. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Czarodziej Gli11ka" g. 
16 18 20 dozw. od lat 
12. 

WISt.A (Przejazd nr Zt 
„Z dalekich mia.st i od 
leqłych wsi" g. 16, 18 

· 20 dozw. od lat 7 
WŁOKNIARZ (Próchnika 

16l „WiPlka przyqo.da" 
g. 16 18 20, dozw. od 
lat 7 

WOLNOSC:: (Nap!órkow· 
skiego 16) „My urwi· 
sy" g. 1~.30, 16.30. 
18.30, 20.30 dozw. od 
lat 7 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„::tołnjerz zwycięstwa" 
I ser. g. 18, 20 do<1:w. 
od lat 7. Program dla 
dzieci : „Przyqody ma 
łeqo Sarmiko" progr. 
S<kład. g. 16 

m~111 konferencji, na której 
mi.aŁa ziapaść ostateczna de
CyzJa co do wyboru wzoru i 
tkia:r:riiny. Nies.tety konferen
cja n.ie odib~ się, gdyż nie 
przybył na. nią pnedstawi
ciel Ministerstwa Oświaty. 

Mamy początek czerwca, a 
sprawa IJ!ie ruszyła z mar
twego punktru. Wprawdz1ie 
Centrala Odzieżowa, chcąc 
w jakiś sposób ura.tować sy
tuację, zamówił.a na własną 
rękę - po porozurni.eniu się 
z Mi1nis·teI"Stwem Ha.ndlu 
We"mętrznego - w Zakła
dach im. Fornalskiej mun
durki chl:opięce z 50 proc. 
bostonu. Ilość wyproduko
wanych mundurków będzie 
jednak bacr:dzo niewielka -
Ponieważ bliski jest nowy 

rok szkolny, pytamy: kto zwol 
nil urzędników Ministerstwa 
Oświaty od zajęcia się na 
serio sprawą mundurków 
szkolnych? Z winy jednego 
czy dpóch biuro-kra•tów ni~ 
moż:na zawalić tak ważnej 
S'Prawy. Z drugiej strony: 
Ministerstwo Przemysłu Le:, 
kiegQ powinno nastawić 
peWI1e zakłady n.ru produk
cję tkanill1, nadających się 
na mundurki. sz-koJne, Tka
niny te muszą być prakty
czne, oraz o trwałym kolo
rze. Jeszcze jest czas aby 
naprawić błędy. Trzeba :z;ro
bić wszystko, by z nowym 
:rokiem szkolnym matki mo
gły bez kłopotu kwpić dla 
swych d'liieci mundurki, jak 
również płaszcze i fartuchy 
sz!koline, (K) • 

W dniach l, 2, i 3 czerwca odbywają się zapisy dzieci rocz..1 
nika 1946 do szkół podstawowych. Zapisy odbywają się na. 
podsta:'Vie zawiadomień nadesłanych z oddziałów oświaty; 
przy Prezydiach Dzielnicowych Rad Narodowych. 

Zapisy przebiegają plano- w ciągu wyznaczonych 3 dni 
wo i sprawnie. Niektórzy ro- do dzisiaj włącznie, po\\rinni 
dzice zgłaszają swe życzenia zrobić to jak najszybciej. 
i np. proszą o skierowanie (K) 
dzieci do szkól TPD w wy-
padku, jeśli dziecko przezna
czone zostało, wbrew 'eh 
chęciom, do szkoły nie 
TPD-owej. Są i wypadki od
wrotne. Wszystkie te życze
nia kierownictwo szkół notu
je, a następnie qdsyła do 
Wydz. Oświaty przy DRN. 
Prośby będą załatwione po
zytywnie, dlatego rodzice TJ.ie 
powinni chodzić z tymi spra
wami gdz!eindziej, gdyż 

Nf edokładnie 
adresowane 
przesyłki pocztowe 

będą wracały 
do nadawcy 

tracą tylko na próżno cenny . , , 
czas Bywa, mestety dosc często, 

· że listy czy inne przesyłki 
Przy okazji przypominamy, I pocztowe zaadresowane są tak 

że . na ŻJ':czenie rodziców_ o- niestarannie, iż listonosze na-
, tw1era się z nowym rokiem próżno głowią się komu je do

szkolnym 4 nowe szkoły TPD. ręczyć. Brak w adresie nazwy 
Przy uL Żeromskiego 10, ulicy lub numeru domu, imie
Andrzeja Strue-a 24, i 2 szko- nia adresata czy numeru 
ly przy ul. Mickiewicza 9. dzielnicowego urzędu oddaw-

Jeżeli zdarzyły się wypad
ki, że jakiekolwiek dziecko 
nie otrzymało wezwania do 
szkoły, rodzice powinni zgło
sić to w oddziałach oświaty, 
ze śródmieścia - przy Al. Koś 
ciuszki Nr 1, w dzielnicy 
północnej przy ul. Ciesiel
skiej 8 i w dzielnicy połud
niowe.i przy uJ. Rudzkiej 8. 
Gdyby zdarzyło się, że ro
dzice z ważnych powodów 
nie zdążyli zapisać dzieci 

czego - to wypadki dość czę
ste. 

W przyszłości należy bar
dziej starannie adresować 
wszelkie listy i przesyłki, gdy:i: 
z dniem 1 czerwca poczta bę
dzie zwracała nadawcom nie
dokładnie adresowane przesył
ki poczt.owe. 

s. 1" p. * Posiedzenie Łódzkiego Od· 
działu Polskiego T-wa Lekarskie· 
go odbędzie się w dn. 3 czerwca 
1953 r. o godz. 19 w sali wyk!. 
PZH, Wodna 40. 

Piotr Żygalski 
zmarł nagle dn. 2 czerwca 1953 r. w wieku lat 55. 

Na uroc:gystośoi pogrzebowe, które odbędą się 

w Głownie w dn. 4 bm. o godz. 17.30 wszystkich zna
jomych i przyjaciół Zmarłego serdecznie zaprasza 

stroskana rodzina 

* PTTK zawiadamia wszyst· 
kich zgłoszonych n.:i kurs prze
wodników po Łodzi I terenie. że 
wykłady kursu odbywać się bę· 
dą w sali LPZ, Piotrkowska 78, 
prawa oficyna. Il p. Kurs roz· 
pocznie się w środę dClia 3 czerw 
ca o godz. 18. 

Pracownicy poszukiwani ŁODZKIE Z.&ltŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO NR Z 

j \.,. Łódź, uL Armil Czerwonej 43. 

l ' i OGŁOSZENIE 

Wszystkie zainteresowane instytucje pań
stwowe I uspołecznione zlożą do Wojewódz· 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO I 
im. Gen. K. Swierczewskiego 

Głównych i starszych księgowych on.z kon
tystów na terenie powiatu zatrudni Powia
towy Związek Gmirulyeh Spółdzielni Sieradz. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PZGS Sie
radz. 1545-K 

Korektora wykwalifikowanego zatrudni RSW 
„Prasa" Piotrkowska 96 Zgłoszenia z życi.-0-
rysem do Referatu Kadr. 1514-K 

St. księgowych i księgowych obeznanych z 
metodą rejestrowj\, referentów haadlowych 
oraz. kierowników sklepów zatrudni natych
miast MHD Art. Spoż. Łódż-Południe. Zgło
szenia z podaniami i życiorysami do Działu 
Kadr ul. Piotrkowska 154. 1552-K 

Głównego księg-0wego 0 wyS-Okich kwalifl
kacjaeh do przedsiębiorstwa w Sieradzu za 
angażujemy. Wymagana znajomość R1:K· 
Uposażenie wg umowy. Mieszkanie zapewn10. 
ne Zgłoszenia osobiste przyjmuje Woj. Za~ 
rzii,d M.P.R.B, Wydział Finansowy Łódź, ul. 
Piotrkowska 73 front II p. tel. 244-48. 

1556-K 

Inżyniera .budowlanego (statyka), inżyniera 
insta.latora (rurociągi produkcyjne i energe
tyczne), inżyniera mechanika (konstruktora 
aparatucy przem. chemicznego), technika bu
dowlanego z praktyką oraz kreślarzy wy
kwalifikowanych ((prac.a na akord) poszukuje 
Biuro Projektów i Studiów Przemysłu' Che
micznego Oddział nr 5 w Zgierzu ul. Soko· 
łowska 2, tel. 202-90 wewn. 42. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna od 6,45 do 14,45. 

1558-K 

I !~~~~~2.a!ó.: I 
i Innych w włelkhn wyborze, jak również 
rozsadę pomidorów sprzedaje po niskich 
cenach Miejskie Przedslebiorstwo Ogrod
nicze w Łodzi ul. Wojska Polskiego 83, 
tel. 102-39. 1547-K 

OSTRZEŻENIE 

Łódzkłe Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu
dowlane w Łodzi, ul. Piotrkowsk~ 171 ostrze

ga przed kupnem maszyny ręcznej do licze
nia marki „Triumphator" Nr 129084, skradzio
nej w dniu 31 maja 1953 r. z terenu Budowy 

przy Zakładach im. Marchlewskiego ul. Ogro
dowa 17. 1562-K 

''i ~;~I 1 . , tel. 179-.78 

zawiadamiają, 
że przejęły pod przymusowy 
zarząd państwowy, f,.mę Per
Ła i Pomorski w Lodzi przy 
ul. Piotrk9wskiej 85 tel. 
106-26. 

F-ma tł wykonuje naprawy wszelkich 
typów maszyn do szycia jak: dziewiar
skich, pońC7A>szniczycb, szewskich i odzie
żow;ych dla sektora państwowego i usłu
gowego. 

1553-K 

'tich Zakładów Obrotu Paszami w Łodzi ul. 
Południowa nr 37 zapotrzebowanie na rok go· 
spodarczy 1953-54 (1. VII 53 r. do 30. VI. 54 r.) 
na pasze objętościowe tzn. siano, słoma i oko
powe pastewne w terminie do dnia 5. VI. 53 
roku. Załączając jednocześnie wykaz posia
danych koni potwierdzony przez prezydium 
terenowej rady narodowej. Instytucje, któ· 
re nie złożą swoich zapotrzebowań w termi
nie wyżej wymienionym nie będą umieszczo· 
ne w planie gospodarczym na rok 1953-54. 

1449-K 

Wojewódzkie Zakłady Obrotu 
Paszami w Łodzi. 

Łódź, ul. Wólczańska nr 219 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa. i Rady Ministrów z dnia 
l4. 12 1950 r. wszelkie zażalenia i odwoła
nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniedziałki od godz. 11 do 15. Jeśli w po-

i 
niedziałek wypada dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow-, 

szedni tygodnia. · 
1540-K 

.----·----------------------------,,BRZYTWY, żyletki na 

KRĘGI GUMOWE ostrzysz używając przy 

SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 

Im. STEFANA MARTYKI 

w Łodzi, ul. J>i-0trkowska nr 73 
(PODUSZKI DQ SIEDZENIA) tym specjalnego kamie· 

W uzy· cłu domo"""'""' stanowią pomoc w opiekowaniu się cho- nla do nacierania pas-
„ ,,~ ków. Do nabycia w skle 

rymł, rekonwalescentami, Inwalidami oraz starcami. pach art. technicznych. 
przypomina, że stosownie do uchwały Ra
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo
łania załatwia prezes spółdzielni lub jego 
zastępca w środy od godz. 15 do 17. Jeśli 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H_._n_._,_.; \l'ospodarstwa domowe· 
o:o I rl ro.i:;erlach. 

O~łoszenia drobne 
Dr LASZEWSKI skórne, 
weneryczne 13 - 14 I 

Dr KUDREWICZ specja- 17-19.30 Arm!! Ludo-
llsta weneryczne skOrneW :;~e;;:,J.o2;,7;...· ______ _ 

LEKARZE 

8-9 3,), 3-5 Plotrkow· KUPNO-SPRZEDAt 
sk.q 106 (7235-G) ----------
Dr PIWECKI wewnęll'Z 
ne. płuca, serce 3-7, ul 
Piotrkowska 35. 
Dr Rł::ICHER, specjall· 
sta weneryczne. skórne, 
płciowe (zaburzenia) -
Piotrkowska 14 czw&rta 
-siódma (7162-G) 
Dr R02:YCKI specjallsta 

SPRZEDAM samochód ma 
lolitrażowy po general
nym remoncie. Wiado· 
mość Kopcińskiego 33, 
Szmaja (7250·G~ 

KUPONY z paczek PKO 
kupuje I sprzedaje sklep 
z samodziałami Piotr
kowska 44 tel. 213-08 

akuszeria, choroby ko- ZACFIAROW. PRACY 
tece n1epłodność. Czwar 

ta - szósta, Plotrkow· POMOC domowa potrzeb 
ska 33 na. Piotrkowska 96 za· 
Dr WOYND specjalista kład pllsowniczo-mereż· 
chorób skórnych, wene- karski (w podwórzu) -
rycznych, zaburzenia Pietrzak (7310-G) 
płciowe, Nowotki 7 front POTRZEBNA samodziel-
10-11, 16-18 na gospodyni Łódź. ul. 
Dr MARKIEWICZ spacja· Próchnika lO m. 30 
lista skórne, wenerycz· ABSOLWENTKI szkół u· 
ne Piotrkowska 109-6 czą się maszynopisania, 

stenografii biurowej na 
Dr ZAURMAN specjall· Kursach Stowarzyszenia 
sta skórne, weneryczne Stenografów • Maszynt-
8-9.30, 4-6, Narutowl stek. Zapisy: Kilińskie· 
cza 2 (7257-G) go 50, Piotrkowska 83. 

- Stenografowanie posle-
Dr ŁUKIEWICZ specjall· d-zeń, narad produkcyj
st.a skórnych, wenerycz- nych zjazdów. 
nych. Wólczańska 4 I POMOC domowa _ ge>s· 
Or BIBERGAL specjalista posła potrzebna do !eka 
skórne-weneryczne 4-6 rza. Piotrkowska 109-6 
Piotrkowska l34 .zgłoszenia od 12 do 20 

LOKALE 
SŁONECZNY pokój, 30 m 
kw. w śródmieściu, wY· 
gody, używalność kuch· 
ni zamienię na pokój 
lub pokój z kuchnią. -
Oferty pisemne składać 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
ska 96 pod „6889" 
ZAMIENIĘ: dwupokojowe 
komfortowe mieszkanie 
na jednorodzinny do
mek z ogródkiem blisko 
tramwaju. Oferty pisem 
ne Biuro Ogłoszeń Piotr
kowska 96 pod „6879" 
ZAMIENIĘ: pokój na par 
terze, słoneczny na po· 
kój dzielnica Chojny. -
Skierniewicka 28-1 

NAUKA I WYCHOW. 

UDZ1ELAM korepetycji 
w zakresie szkoły pod· 
stawowej I średniej. Na 
wrot 13-8 

ROtNE 

FELCZER homeopata le
czy .kamicę żółciową, wą 
trobę, hemoroidy I wy· 
konuje zastrzyki. opa
trunki. Narutowicza 31 
m. 14 Maroelak (prawa 
oficyna parter) 

w środę przypada dzień wolny od pracy, I 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po.o 
wszedni tygodnia. 

1534-K 
ZGUBY 

ZGUBIONO zlecenie do ZGUBIONO k!!.rtę mel· 
dunkową wyd. przez 

protezowni dentystycz. Biuro Meldunkowe Klu-
neJ na nazwisko Helena kl w Piotrków Tryb. 
Kozakiewicz, Trębacka po · 
nr 45 (6787-G) na nazwisko Cecyl!~ Ko 

pers-ka (68a0-Gl 
ZGUBIONO Jegit. Zw. 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową na nazwisko 
Marla Sapińska Łódź, 
Zachodnia 80-16 
ZGUBIONO leg!t. szkolną 
na nazwisko Krystyna 
Se.łmlcka Narutowicza 37 
J.ulJtslONO leglt. szkolną 
na nazwisko Janina Nie· 
wltecka, Armil Ludowej 
nr 27 (6883-G) 
ZGUBIONO przepustkę 
stalą nr 5915 na nazw!· 
~ko Henryk Bel:eJ, Skal· 
"'" 26 m. 3 

Zaw. Prac, Przemysłu ZGUBIONO legit. studenc 
Metalowego. Franciszek ką F :>iit~hnlkl ŁódzkieJ. 
Bor, Wodna 26 na nazwisko Andrze.i 
ZGUBIONO kartę mel- Bralewskl (6871-G) 
dunkową Anna Marei- ZGUBIONO legit. studenc 
nlak, Piotrkowska 9 ką Politechniki Łódzkiej 
SKRADZIONO kartę mel na nazwisko Jan M!y· 
dunkową, Jeg!t. zw. zaw. narczyk 16R72-Gl 
tramwajową na nazwi· ZGUBIONO kartę mel 
sko Henryk Przydatek. dunkową nr y-~ll-71078 ZGUB IO NO dziennik la· 
żeromsklego 43 na nazwisko Józef Zych boratoryjny AM na na
ZGUBIONO wejściówkę la Beresie Ma!e p-ta Klel zw!sko Krystyna Trza. 
fabryczną. Jerzy Skru czygtów (6852-P) ska (6842-G) 

WOZKI głębokie, spacer-p czaj, Nowotki 9l m. 3o •1111111rn111111111111111111111mm111111m111111um111111111111111111111111m11111 
we, rowerkJ dziecięce ZGUB!ONO wejściówkę S WYDAJE INSTVfU 1 f'RA~~ •. CZ\'Tll:l.NIK" 
duży wybór. ładne raso fabryczna na nazwisko ~"łerlakcJa 1 Adm1nfotrac·1a, t.<1dt, ul. Plotrkow• 
ny poleca Linkowski, ul Albin Kondej Łódź. LI· :•ka 96, tel. Centrale ?G.'l OO. Red.I nacz. 125·64, 
Piotrkowska 120 J manowskiego 48-12 §l>!odz. przyJ. 12-l:ł„ Seki etar7 od pow. 204· 75, 
DNIA 17.5.53 znaleziono ZGUBIONO legit. służbo· :;:go<iz. przyJ. 10-12 d„1al vo~poclarczy 283·00, 
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Koszykarki 
z Olsztyna 
i koszykarze 
ze Stalinogrodu 
odwiedzą Łódi 

W dalszym ciągu rozgrywek 
piłki koszykowej o puchar Pol
ski w nadchodzącą niedzielę 
w Łodzi gościć będzie druży
na żeńska z Olsztyna. Nato
miast zespół męski przyjedzie 
ze Stalinogrodu. Przeciwni
lciem tych drużyn będą zespo
ły Włókniarza. 

Oba mecze mają się odbyć 
na boisku przy Al. Unii. W 
razie niepogody mecze rozegra 
ne zostaną w rali Ogniwa przy 
ul. Zakątnej 82. 

Letnia Spartakiada· „Gwardii" otwarta 
Mistrz Europy Stefaniuk wciągn_ął flagQ na maszt 
Zwycięstwo Beka i Klabi1iskiego 

Przez ul. Piotrkowską przemaszerowali wczoraj za-
wodnicy zgłoszeni do Spartakiady Gwardii. BaT'wny koro
wód zmierzał do Helenowa, gdzie na' torze kolarsl\.im na-
stąpiło uroczyste otwarcie · zawodów. 

Flagę Gwardii na n'aszt prz11 dźwiękach Hymnu Mło
dzieżowego wciągrl.ql mistrz Europy Stefaniuk. 

Wśród zawodników zwrócili \inni popularni w Polsce 

IGab.ińskieao - 16 pkt. c;;a,s 
1.46.20 przed parą UE1k ~ Li
sz.kiewicz 9 pkt. i parą Królak 
Jani.coki 7 pkt. 

na sieb'e uwagę prócz Stef.:i. - pięśdarze. Defilada poszcze
niuka, Węgrzyniak, Kudłacik, gólnych reprezentacji wypa
Frydrych, Rozpierski, KEme- dła bardzo efektownie. Po de 
cki, KonarzewS1ki, Musiał i filadzie rozegrano wyścig ame 

-------------------------- tykańs·ki parami na dystansie 

Imprezy Spor\owe· dła dzt•eci• 75 km. Na starcie zgromadzili 

Dziś na torze w Helenowie 
startować będą sprinterzy w 
konfl~urencjach spri:nterow
s!dch. Do półfinału zakwali
fikowali się Jamró.z (Wro
cław), który wyeliminował 
Ma.rchwi.ńskiego, Plodziszew
ski (Warszawa), Walczak 
(Szczecin), .Janielki (Wrocław) 
Betting (Poznań) i Flik 
(Łódź). Początek o godz. 17. & I się czołowi kolarze z całej 

W ramach Międzynarodowe-' „Ogniwa" do godz. 10.00 r~mo. 
go Dnia D7iiecka ŁKKF orga- Dla uczestników wyścigów 
nizuje 4 bm. Ezereg imprez kolarskich i biegów przewi
sportowych dla dzie~L Kalen- dziane są upominki i nagrody. 
darzyk przed!ltawia się naste-

Polski z zawodnikami dr1iży

ny narodowej, startujące.i w 
Wyścigu Pokoju, · Klabi1~slcim 
i Królakiem na czele. Pona<l
to startowali Kc11Jiak, Janicki. 
Bek, Marchvviński, Salyga, 
Uli!c, Lis.<:kiewkz i in111i. 

W czwartek na · torze 
żużlowym 

spotka się 

Szwendrowski 
pująco: · 
Wyścigi na hulajnogach I r-J

werkach dla dz.ieci od lat 4 
do 10. 

Biegi dla dzieci w wieku od 
5 do 10 lat w Parku Ludowym 
na dystansach od 25 do 60 m. 
Początek biegów o godz. 10.00 
- zapisy przyjmowane są w 
ł,KKF oraz w dniu startu w 
Parku Ludowym przy br>1sku 

Pokaz gimnastyczny Zrze
szenia Sportowego Spójnia ·o 
godz. 15.0!J w Parku Ludowym 
w ramach festynu. · 

Mecze piłkarskie trampka
rzy: godz. 15.00 stadion Spójni
Park Ludowy „Spójnia" 
„Włólmiarz" godz. 16.00 stadion 
.,Włókniarza" przy Al. Unii 
Włókniarz koło terenowe 
ZPB im. Szymańskiego. 

Wyścig był bardzo emocjo
nujący i do ostatnie-to ok!·ą
żenia trzymał w napięciu lic-z. 
nie zgromadzoną publiczność. z Raniszewskim 
Doskonałą formę wykazał Jutro na torze żużlowym w 
Bek, startujqcy razem z Kl,a- Łodzi rozegrany zostanie to
bińskim. Na uwagę również warzysld me!lz motocyklowy 
zasłużył Kapiak startując z między Ogniwem łódzkim a 
Vlaliszewskim. Gwardią z BydgÓs'l:czy. 

lekkoatleci statłowali 
w Pabianicach 

Senlor kolarstwa polskie- Na torze do,jd'l:ie do cieka-
wie zapowiadającego siP. po.ie

..;o Kapiak - WY'kazał nie dynku dwóch r:vw;ili Szwen-
gorszą fonnę od młodszych drowskiego z P.anls:zewskim. 
wiekiem z<iwc<lników. Naj- Ostatnio w meczu ligowym 
więcej ucieczek inicjowała Szwendrowski startu,jąc w 
para Świercz - Pijanowski. Bydgoszczy przegrał z Rani-W Pabianicach odbyły się 7.a

wody korcspondency;ne oraz ml 
strzostwa okręgowe Ogniwa. 
U·wskano następujące wyniki: 
KOBIETY: 

100 m Dalkowska (Ogniwo) -
13 sek, Matusiak (Ogniwo) - 13.6 

w dal - Matusiak (0'1'nlwo) -
478. cm, Dalkowska (Ogniwo) -
473 cm 

dysk - Post (Ogniwo) - ::15.98 
Gtażewska (Ogniwo) 33.09, 
Brzeska (01miwo) - 28.91 

kula - Post (Ogniwo) 99::! cm, 
Brzeska (Ogniwo) - 909 cm. 
wzwyż - Matu•iak 10gnlw0) 

- 130 cm, Boi owlcz (Wt. Pab.) 
- 12.5 cm 

4 X l00 m - 1 Ogniwo - 54,7 
2. Włókniarz Pab. - 57.2. 
Ml;:żtZYźNI; 

1 OO m 1 Pawłowski (Ogniwo) 
11.3, 2) Puchowski (Ogniwo) 11.7. 
3. Durajsk! (Wt. Pab.) 11.7 

L@kkoatleci 
Włókniarza 
na starcie 

Lekkoatleci Włókniarza szy
kują się do rozegrania cen
tralnych mistrzostw swego 
zrzeszenia. Przed tym jednak 
rozegrane zostaną mistrzostwa 
okręgowe. 

Zawodnicy Łodzi mistrzo
stwa swego okręgu rozegrają 
tym razem w Zgierzu w nad
chodzącą sobotę i niedzielę. 

Mistrzostwa centralne od
będą się w Łodzi 13 i 14 bm. 
na stadionie przy Al Unii. Do 
Łodzi przyjadą wówczas wszy
scy najlepsi lekkoatleci Włók
niarza z całej Polski. 

w dal - Cywit'lski (O~nlwC') 
637 cm. Pliszka (Ogniwo) 610 cm, 
Galer (Ogniwo· - 598 cm 
wzwyż - 1. Galer (Ogniwo 

Pab.) 170 cm (175 cm poza kan 
kursem) 2. Sikorski (O •rn iwoJ -
170 cm. 3. Morawski (Wt Pab.) 
170 cm 

400 m - i Puchowski (Ogni
"'O) - 52.1, 2. Pawłowski IOg.z:ii 
wo) - 52.8 3 Świątczak (Ognl
wo). - 55.9 

Wszystkie lotne finisze z szewskim. 
wyjątkiem trzecieao w1Jqrala. Obie drużyny ma,ią wystąpić 
para Bek - Klabiński. Trzeci w najsilniejszym składzie. 
finisz zakońc'!:ył $ię zwvc'ę- Początek meczu o godz. 12 
~twem pary Janicki - Kró- l\'lecz te;n zorganizowany zo-
lak. l stanie w ramach odb'ywa.iącej 
Wyścig zakończył się osta- się w Łodzi Spartakiady 

tecznie zwycięstwem Beka i Gwardii. 

800 m - Harman (Ogniwo) - F• ł k I • t k• d 2
·
0
1
9
000 m - 1. Brzozowski (Og- ina SZ o nej spar a 1a y 

niwo) - 2.50.6, 2. śledzil1skl 
(Wł. Pab.) - 2.54,3 • . Onegdaj' została zakończona l Jedynie podczas konkurencji 

dysk - 1. Kruszewski (Wl. .I Łódzka Spartakiada Szkół lekkdatlety-cżhych były· pe~ne 
Pab.) - 38.24. Ogólnoks·ztałcacych. I niedociągnięcia. 

młot - 1. Swletllckl (Wł. Pab.) 
48.81, 2) Kruszewski (Wt. Pab.) Przez 6 dni na 'boiskach . I Łódzka Spartąkiada Szkol 

l<ula - Krus..oewskl (Wt. Pab.) niach i skoczniach i basenie dziej a właś~ie wśród mło-
44.'35 strzelnicach, bieżniach, rzut-1 na wykazała że nie gdziein-

12~ila Jun. - Topik (Ogniwo) odbywały si~ zawody . najlep- dzieży szkolnej szukać należy 
14_62 szych ze~połow 39 druzyn r~- przyszłych mistrzów i że po-

oszcz-ep - Puchowski (Ogni- prezentuJących wszystkie siadamy w Łodzi wiele utalen 
wo Pab.'1 43.07 średnie szkoły łód~kie. towane.j młodzieży. 

trójskok - Go?•er (Ogniwo Pa- Bardzo sprawme zostały . · 
blanicel 12.73 przeprowadzone konkurencje • :5P<>rtak~ada zosta_ła. uro~zv · 

4X100 m - 1. Ogniwo - 46,2 sc1e ako w ze iem .::n Wtókniar• Pab. - 46,4. 3. Ju w pływaniu, grach sporto- . z. · nczona . ien;.: n 
niorzy Ogniwa - 48.6. wych strzelaniu i gimnastyce. m1strzow szarfami m1strzow-

-----------· ---.--- · S·kiml (błekitne ze złotym na 

Przesunifłło termin meczu 
Włókniarz - Górnik (Bytom) 

pisefń.), którego dokonał kier. 
Oddz. W;1-·ch. Fiz. w Wvdzi?l~ 
Oświaty Frez. RN prof. Winiar 
ski. Po opus7.czeniu flagi od
była się defilada pacztów 
sztandarowych SKS i uwień-

WC'Zoraj zapadb w Warsza- J chodzącą niedzielę ma się od- czonych mistrzów. 
wie decyzja przesunięcia ter- być mecz o mistrzostwo I Li- Wszyscy startujący ucznio
m!nu meczu piłka.rsklego o gi między Gwardią z Warsza- wie otrzymali estetyczne kar
mistrzostwo II Ligi między wy a Kole.jarzem z Poz.nania. ty uczestnictwa. 
Włókniarzem a Górnik~em Jednocześnie dowiadujemy Uroczyste rozdanie nagród 
Bytom. SJH>tkanie to z nie- się, · że Włókniarz zak()olltrak- wystawionych od dnia 4 bm. 
dzieli 7 czerwca przesunięte towal na 12 lipca przyjazd do w Domu Książki, Piotrkowska 
zostało n3 dzień 5 lipca. ' Łodzi piłkarzy Unii z Chorzo- nr 84 odbędzie się w dniu 16 

W Łodzi natomiast w nad- wa na mecz towarzyski. bm. w sali teatralnej MDK. 

145) 

Mój ojciec poznał Raskowałowa w domu Samuela 
Greenshaw na jakiejś herbatce tańcującej. Raskowałow 
cbra:cił wówcr;as poważnie mego ojca, który wyraz.ił się po
gardliwie o geologicznych teoriach Raskowałowa. W wyni
ku tego zajścia ojciec mój i Raskowałow zostali wrogami. 
Pogodzili się dopiero po paru latach w dość niezwykłych 

okolicznościach. Podczas jednej z wypraw do tajgi ojciec 
i Chałuzjew pokłócili się z grupą chitników. W krytycznej 
chwili zjawił się inżynier Raskowałow, którego chitnicy 
uważali za swojego obrońcę. Raskąwałow kazał chitnikom 
zostawić mego ojca i Chałuzjewa w spokoju. Od tego 
czasu między moim ojcem i Chałuzjewem z jednej strony, 
a Raskowałowem z drugiej strony, zapanowały bardziej poko 
jowe stosunki. Raskowałow był głęboko przekonany,że znaj
duje się o krók od odkrycia „węzła almarynowego". Ta pew
ność udzieliła się memu ojcu i Chałuzjewowi. 

palnią zainteresował się jeden z paryskich fabrykantów, który 
przebywał w owym czasie na Uralu Kopalnia wówczas nie 
pracowała. Fabrykant kupił ją od poprzedniego właściciela, 
ale wkrótce rozczarował się i sprzedał ją za bezcen „New 
Almarin Company". „New Almario Company" także się 
nie wiodło: Pr;eklęta dawała małowarto.ściowe almaryny. 
Z tej właśnie przyczyny towarzystwo a0kcyjne sprzedało ko
palnię Nikomedowi Chałuzjewowi, który występował oficjal
nie jako jedyny n·abywca przedsiębiorstwa, przy czym jed
nocześnie została sporządzona dodatkowa umowa między 
Chałuzjewem a ma.im ojcem, w myśl której kopa,lnia stano
wiła własność obu. 

- Czym należy tłumaczyć fakt że ojciec wasz, Richard 
Preiss, nie wystąpił otwarcie w roli nabywcy? 

- Było to zrobione dlatego, by nie skompromitow8Ć 
Greenshawa, który maczał palce w tej transakcji z wyraź
ną szkodą „New AJmarin Company". 

- Istniały jeszcze inne względy. Czy potwierdzacie na
stępujące zeznanie Chałuzjewa (patrz akta str. 254). 

- Tak, teraz przypominam sobie, że Ras.kowałow zgodził 
się objąć kierownktwo kopalni tylko pad warunkiem, że 
Chałuzjew będzie jedynym właścicielem przedsiębiorstwa. 
Raskowałow wiedział, że ojciec mój i Chałuzjew są wspól
nikami, żądał jednak, by w tym wypadku spółka z.ostała 
zerwana. Tłumaczył to tym, że nie zamierza wydobywać 
zielonego kamienia dla Preissa. Dopiero znacznie później, 
niedługo przed wysadzeniem kopalni w powietrze, Raskowa
łow dowiedział się, że· mój ojciec jest współwłaścicielem 
Przeklętej i pogodził się z tym faktem. - Kiedy i w jakich okoliczmiśdach Chałuzjew i wasz 

ojciec zostali właścicielami kopalni Południowo-francusikiej, \ 
tak zwanej Przeklętej? 

- Na kilka lat przed przyjazdem mego ojca do Rosji ko-

- Tak, więc Raskowalow nie był współwłaścicielem ko
palni? 

Ce. d. n.) 

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia D~iecka 

wszyscy ro~zice, którzy już kupil1 
swym poc 1echom rov.ery 

wszyscy którzy obreccil1 kupić, 
I wszyscy którzy mają zamiar kup ć 
wszyscy którzy ma1ą zam 1ar obiecać 
ze swymi dziećmi z1awią się jutro 4 bm 

o godz. 10 na ulicy Uniwersyteckiej 
przy Narutowucza 

na wielkich zawod(Jch kolarskich 
f» tytuł 3-kołowego Królaka 

i nagrodę ,,Dziennika" 
W zawodach mogą wziąć udział wszystkie dzieci PO

SIADAJĄCE TRZYKOŁOWE ROWERY. Będą one po
dzielone na grupy w zależności cd wieku. 

JAKO NAGRODY clla zwycięzc·ów w poszczególnych 
grupach „Dziennik" przew,iduje: 

a) PIĘKNE ZDJĘCm MISTRZA SPORTU KRÓLAKA 
z WŁASNORĘCZNĄ DEDYl{ACJĄ; 

b) ZDJĘCffi ZWYCIĘZCY NA ŁAMACH GAZETY; 

c) WYWIAD ZE SPECJALNYM WYSŁANNIKIEM 
REDAKCJI, w który.m zwycięzca ujawni mc~ody swoich 
trenh1gów, a to 'dla ich popularyzacji w chlubnym celu 
pod"1iesienia kultury fizycznej -0raz sportu kolarskiego 
w Łodzi; 

' cl) PIĘKNĄ KSIĄŻl{Ę ORAZ DYPLOM UZNANIA za 
zasługi na polu sportu kol<irskiego. 

Zapisy uczestników wyścigu przyjmowane są w dniu 
dzisiejszym w Ll{KF przy Pl. Komuny Paryskiej, w go
dzinach urzędow~nia oraz w dniu jutrzejszym w godzi
nach 8-10 na miejscu ,Startu. 

A więc do zobaczenia jutro 
na starcie. wielkich zawodów 

na ul. Uniwersyteckiej 

f[Ul(S 
SZTAM 

O{lfCICOWar 
:J.Niffieck i 

8) 
Nie mieliśmy wielkiego bagażu. Każdy z nas pasiadal 

małą sportową walizeczkę, z którą nie jedną już o<lbył 
podróż. Na wielu walizkach były ślady zagranicznych wi
zyt - hotelowe ró:Zonobarwne nalepki. 

W Warszawie rozgościliśmy się w hotelu Polonia. Hotel 
ten oddany został wyląc.z.nie dla zawodników zjeżdżają
cych z całej Europy. 
WlokowaliŚmy się na. czwartym piętrze. Ja otrzym.ałem 

p'.ękny pokoik pod nr. 412. Razem ze mną mieszkał Szy
dło, a obok KukieT i Stefaniuk. 

Ani na chwilę nie wolno było przerwać treningów. Do 
rozpoczęcia mistrzostw mieliśmy Jeszcze 10 dni czasu. 
Długo zastanawialiśmy się z kolegami jaką teraz zastoso
wać metodę trenin.,,au. Prowadziłem na ten temat długie 
dyskusje z Szydłem. Ostatecznie postanowiliśmy, że naj
lepiej będzie zwiększyft jedynie intensvwność pracy, nie 
zmieniając ustalonego w Cetniewie harmonogramu zajęć. 
W hotelu nie mieliśmy jednak sali i trzeba było wybierać 
albo Bielany albo CWKS. Wolałem jeździć na stadion Wo.i
s.ka Polskiego - gdzie można było korzystat z wszelkich 
urządz.eń CWKS. Na boisku trenowaliśmy bie~i i sporty 
uzupełniające, a w „ sali przeprowadzano sparringi. oczy
wiście w hełmach ochronnych. Treningom przv~lądało się 
2odziennie moc sportowców warszawskich Byli to prze
wazme piłkarze, koszykarze. lekko:;itleci i szermierze 
CWKS. Nasi reprezentanci zaprzyjaźnili się z nimi. 

Nazwiska dziesięciu młodych pięściarzy stawały się co
raz bardziej popularne w całym kraju. Miało to także swo
je gorsze strony - fotoreporterów, którzy coraz częściej 
świecili w oczy zawo<lnikom swymi błyskowvmi lampkami. 

Zaczął także pracować również cały sztab dziennikarzy 
- to wywiadzik, to migawkę. to znów aż do znużenia spi-
1sywanie życiorysów wszystkich bokserów. 

Tak się zawsze zdarzało, że w prawie wszystkkh mi
strzostwach dotychczas rozegranych, a było ich IX głos 
decydują<::y potrafili odgrywać gospodarze mistrzostw. 
Np. w 1925 r. w Sztokholmie Szwecja zdobvła przez Ander
sena. Johanssona i Perssona trzy tytułv mistrzowskie. 
W 1927 r. w Berlinie Niemcy zagarnęli przez Dalchowa, 
Dubbersa, Domgorgena i Muellera czterv złote medale. 
Trzecie mistrzostwa Europy rozegrane w 1930 r. w Buda
oeszcie zakończyły się zwycięstwem pięściarzy Węgier, 
którzy przez Eneksa, Szelesa i Szabo zdobyli tak jak Szwe
dzi w 1925 r. trzy tytuły mistrzowskie. W Dublinie w 1939 
roku wówczas Kolczyński został mistrzem w wadze pół
średniej, Irlandia pierwszy raz w historii mistrzostw 
przez Ingle i Dowdalla znalazła się na liście mistrzów. 

A· po wojnie na osfatnkh mistrzostwllch rozegranych w 
1951 r. w Mediolanie na liście znajdujemy aż czterech 
pięściarzy Włoch. Pozzali, Dal Osso, Visintin i Di Segni 
zx:l.obyli mistrzostwo Europy. 

Te wspomnien:a budziły w nas nadzieję. A może i my 
pójdziemy śladami poprzednich organizatorów, może moi 
chłopcy potrafią rzeczywiście wzbić się ponad dotychczas 
osiągane wyniki. Jasne, że na tak kruchej podstawie, jak 
kilka podobnych - najprawdopNlobniei przypadkowych 
faktów - nie miałem zamiaru budować swych nadzieJ. 

Q. c.' -
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